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Kraków, Niedziela 
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Kraków 13 kwietnia. 


Dziś nad Krakowem grzmi Zygmunt 
w radosny dźwięk: Alleluja! Na Wawel 
spieszą tłumy pobożnych — ku Wawelowi 
zwracają się w dzień Zmartwychwstania 
Pańskiego uczucia i myśli z dalekich stron, 
bo to pierwsza i najdostojniejsza świątynia 
w całej Polsce. Coż być może droższego 
dla polskiego serca nad ten kościół koro- 
nacyjny, grobowiec królów, z trumną wiel- 
kiego patrona biskupa męczennika, z ołta- 
rzami cudami słynnemi, przed któremi naj- 
większe w dziejach naszych wymodlono 
u Boga łaski i chwały, błogosławieństwa 
i tryumfy? Katedra wawelska, żywy po- 
mnik wieków wzrostu i potęgi, jest zara- 
zem wizerunkiem wieku niedoli i upadku. 
Ktoby nie znał naszych dziejów i zmien- 
nych losów, wchodząc w progi tej Świą- 
tyni, zawoła: potężnem musiało być to 
chrześciańskie królestwo, którego historya 
tu w marmurach wyryta; głęboką musi być 
niemoc, w jaką popadł ten naród, co do- 


- puszcza takiego zaniedbania najpiękniejsze- 


go swego skarbca! 

Niemasz stolicy królewskiej w żadnym 
kraju, któraby w jednym kościele równą 
nagromadziła mnogość pobożnych pamiątek 
i ezeigodnych relikwij, liczniejszych i wspa- 
nialszych pomników z majestatem history- 
cznym, większą rozmaitość dzieł sztuki 
z różnych epok. Są narody historycznie i 
cywilizacyjnie starsze i bogatsze od nasze- 
go — ale ich zabytki rozrzucone; my wszyst- 
ko, co mamy, mamy na Wawelu. Wszystko 
tu razem zgromadzone, jakby na znak, że 
przeszłość nasza ma w sobie jedność du- 
chową. Lecz gdzież jest stolica, gdzie kraj, 
w którymby takie bogactwo kościelnych, 
historycznych i artystycznych pamiątek w ta- 
kiej zostawało poniewierce i nędzy? Po- 
mniki i zabytki rozrzucone wśród gołych 
ścian i odartych naw; wewnątrz wszystko 
piętnem upadku, niemal ruiny, naznaczone, 
aż do wielkiego ołtarza, przed którym Jan III 
się koronował, a który przed laty kilku- 
nastu usunięto z obawy, aby się sam nie 
zwalił Zewnątrz do pół zakryta katedra 
wydaje się jakby niedokończona, a już wa- 
ląca się. Od fundamentów aż do wież wszyst- 
ko woła o ratunek, naprawę, wzmocnienie, 
uporządkowanie i odpowiednią wspaniałości 
szczegółów ozdobę i harmonię całości. 

Sprawa odnowienia i ratunku katedry na 
Wawelu stanęła na porządku dziennym od 
chwili, gdy po długoletnim wakansie po- 
wrócił jej gospodarz. Zia poprzedniego bi- 
skupstwa księcia kardynała Dunajewskiego 
sprawę tę nietylko zainaugurowano, lecz 


„QUO VADIS<. 
Powieść z czasów Nerona. 
(3) przez 
Henryka Sienkiewicza. 
OSNES 


(Ciąg dalszy). 
Tymczasem Pomponia, zaprowadziwszy Lygię 


do cubiculum, poczęła ją napokajać, pocieszać, 


dodawać jej otuchy i mówić słowa, brzmiące dzi- 
wnie w tym domu, w którym tuż obok, w przy- 
ległej świetlicy, stało jeszcze „lararium* i ogni- 
sko, na którem Aulus Plautius, wierny dawnemu 
obyczajowi, poświęcał ofiary bogom domowym. 
Qto czas próby nadszedł. Niegdyś Virginius prze- 
bił pierś własnej córki, by ją wyzwolić z rąk 
Appiusza; dawniej jeszcze Lukrecya dobrowolnie 
przypłaciła życiem hańbę. Dom Cezara jest jaski- 
nią hańby, zła, zbrodni. — „Lecz my, Lygio, 
wiemy, dlaczego nie mamy prawa podnieść na sie- 
bie rękil..* Tak jest! To prawo, pod którem obie 
żyją, jest inne, większe, świętsze, pozwala je- 
dnak bronić się od zła i hańby, choćby tę obronę 
życiem i męką przyszło przypłacić. Kto czysty 
wychodzi z przybytku zepsucia, tem większa jego 
zasługa. Ziemia jest takim przybytkiem, ale na 
szczęście życie jest jednem mgnieniem oka, a 
zmartwychwstaje się tylko z grobu, za którym 
nie władnie już Nero, lecz Miłosierdzie, i zamiast 
bólu jest radość, i zamiast łez wesele. 

Poczem jęła mówić o sobie. Tak! Spokojna jest, 
ale i w jej piersiach niebrak ran bolesnych. Oto 
na oczach jej Aulusa leży jeszcze bielmo, jeszcze 
nie spłynął na niego zdrój światła. Niewolno jej 
także wychowywać syna w Prawdzie. Więc gdy 
pomyśli, że tak może być do kresu życia i że 
nadejść może chwila rozłączenia się z nimi, sto- 
kroć większego i straszniejszego, niż to czasowe, 


nad którem obie teraz boleją, nie umie nawet po- 


jąć, jakim sposobem potrafi być bez nich nawet 


- w niebie szczęśliwa. I wiele już nocy przepłakała, 


wiele spędziła na modlitwie, żebrząc o zmiłowa- 
nie i łaskę. Lecz swój ból ofiaruje Bogu, i czeka, 
i ufa. A gdy teraz nowy spotyka ją cios, gdy 


rozkaz okrutnika zabiera jej drogą głowę, — tę 
(którą Aulna nazwał Światłem oazy ; ufa jeszcze, |nowej nauki, gdy zaś i Ursus wyznawał ją już 


„|wiem, że opór nie przydałby się na nic, a zgu- 


przeprowadzono przez konieczne stadyum 
przygotowawcze. Świeżo Ojciec św. w bulli 
nominacyjnej restauracyę katedry przypo- 
mniał, a pierwszą myślą, pierwszym czy- 
nem Księcia-biskupa Puzyny było ujęcie 
dzieła w silną dłoń, aby najkrótszą i pe- 
wną drogą doprowadzić je do upragnionego 
celu. Tak więc ze Stolicy -Piotrowej i od 
tronu św. Stanisława wydanem już zostało 
hasło. 

Komitet restauracyjny w licznem i po- 
ważnem zebraniu zastanawiał się nad pyta- 
niem zasadniczem, jaki kierunek ma sobie za- 
kreślić zamierzona restauracya. Głosy znaw- 
ców, nie bez ważnych powodów artystycz- 
nych i historycznych, przemawiały za przy- 
wróceniem pierwotnych architektonicznych 
form bazyliki ostrołukowej i obniżenia naw 
pobocznych, aby temsamem uwydatnić skle- 
pienie Presbiteryum i wydobyć je naze- 
wnątrz z poza przybudówki, dokonanej przez 
biskupa Łubieńskiego z początkiem zeszłe- 
go stulecia. Myśl ta, lubo bardzo ponętna, 
nie znalazła poparcia większości komitetu, 
ani nie odpowiadała . zamiarowi Księcia- 
biskupa, gospodarza katedry. 

Nie nie zmieniać, co dokonały poprzednie 
pokolenia — nie odrazu Kraków, nie od- 
razu katedra Wawelska zbudowana ; niech 
ten ślad różnych wieków pozostanie nie- 
tknięty. To, co nam przeszłość przekazała, 
to wzmocnione, oczyszczone z pyłu wieków, 
uzupełnić, ozdobić i znów przyszłym zo- 
stawić pokoleniom. Jednem słowem: restau- 
racya, odnowienie, a nie przebudowanie, 
choćby tamtego domagały się względy este- 
tyczne czystości stylowej. Postanowienie 
Księcia-biskupa z pewnością odpowiada u- 
czuciom ogółu społeczności polskiej. 

Komitet, dzieląc zamiary Areypasterza, 
a uznając przedewszystkiem jego powagę 
i jego prawo, oświadczył gotowość wszel- 
kich usiłowań eo do dostarezenia środków 
dla wielkiego religijnego i narodowego dzieła. 

Dzieło to śmiałe wymaga znacznych ofiar. 
Zmniejszy je z pewnością, jak ufać należy, 
udział skarbu państwa i skarbu krajowego, 
a posłowie do Rady państwa i do Sejmu 
nie mają powodu wątpić o skutku swych 
starań w tej mierze. Zostaje zapewne po- 
łowa kosztów, preliminowanych na pół mi- 
liona, na ofiarność społeczeństwa polskiego, 


Gdy o katedrę na Wawelu chodzi — za- 
iste to nie za wiele, a gdybyśmy przy- 
puszczali, że na taki cel pieniędzyby za- 
brakło — wątpilibyśmy chyba w uczucia 
katolickie i uczucia narodowe społeczeństwa 
polskiego. Niedawna przeszłość Krakowa 
daje nam pod tym względem zaspakajające, 


wierząc, że jest moe nad Neronową większą — 
i Miłosierdzie od jego złości silniejsze. 

I przycisnęła jeszcze silniej do piersi główkę 
dziewczyny, ta zaś osunęła się po chwili do jej 
kolan i, ukrywszy oczy w fałdach jej peplum, 
pozostała tak przez długi czas w milczeniu, lecz 
gdy się wreszcie podniosła, na twarzy jej widać 
już było nieco spokoju. 

— Żal mi ciebie, matko, i ojea, i brata, ale 


bił was wszystkich. Natomiast przyrzekam ci, że 
słów twoich nie zapomnę nigdy w domu Cezara. 

Raz jeszcze zarzuciła jej ramiona na szyję, a 
potem, gdy obie wyszły do oecus, poczęła się 
żegnać z małym Plauciusem, ze staruszkiem Gre- 
kiem, który był ich nauczycielem, ze swoją sza- 
tną, która niegdyś niańczyła ją i ze wszystkimi 
niewolnikami. j 

Jeden z nich, wysoki i barczysty Lygijczyk, 
którego w domu zwano Ursus, a który w swoim 
czasie, razem z matką Lygii i z nią, przybył 
z inną ich służbą do obozu Rzymian, padł teraz 
do jej nóg, a następnie pochylił się do kolan 
Pomponii, mówiąc: 

— O domina! pozwólcie mi isć z moją panią, 
abym jej służył i czuwał nad nią w domu Cezara. 

-— Nie naszym, lecz Lygii jesteś sługą — od- 
rzekła Pomponia Graecina — lecz zali cię do- 
puszczą do drzwi Cezara, i w jaki sposób potra- 
fisz czuwać nad nią? 

— Nie wiem, domina, wiem jeno, że żelazo 
kruszy się w moich rękach, jak drzewo... j 

Aulus Plautius, który nadszedł na tę chwilę, 
dowiedziawszy się, o co chodzi, nietylko nie 
sprzeciwił się chęci Ursusa, ale oświadczył, że 
nie mają nawet prawa go zatrzymywać. Odsyłają 
Lygię, jako zakładniczkę, o którą upomina się 
Cezar, a zatem obowiązani są odesłać jej orszak, 
który przechodzi wraz z nią pod opiekę Cezara. 
Tu szepnął Pomponii, że pod pozorem orszaku, 
może jej dodać tyle niewolnie, ile uzna za stoso- 
wne, centurion bowiem nie może odmówić ich 
przyjęcia. 

Dla Lygii była w tem pewna pociecha, Pom- 
ponia zaś również była rada, że może ją otoczyć 
służbą swego wyboru. Jakoż, prócz Ursa, wyzna- 
czyła jej starą szatną, dwie Cypryjki, biegłe 
w czesaniu, i dwie kąpielowe dziewki giermań- 
skie. Wybór jej padł wyłącznie na wyznawców 


kłady. 

Przed czterdziestu laty zgorzały niemal 
do szczętu dwa wielkie kościoły w Krako- 
wie, choć wspaniałe, wobec Wawelu dru- 
gorzędnego znaczenia. Odbudowanie kościo- 
łów Dominikanów, Franciszkanów i św. Ka- 
tarzyny — następnie wspaniała restauracya 
Wielkiego ołtarza Wita Stwosza i całego 
kościoła Panny Maryi, wiele innych dzieł, 
podjętych równoczęśnie ze składek pu- 
blicznych, od domu Towarzystwa naukowego 
do pomnika Mickiewicza — wszystko to 
świadczyć będzie, że w Polsce nigdy nie 
braknie ofiarności na sprawy chwały Bożej 
i sławy narodowej. 

Katedra na Wawelu nie dotyczy tylko 


| a dla ofiarności publicznej zaszczytne przy- 


Krakowa i granie Galicyi — sięgnie da- 


leko i poruszy serca w najdalszych za- 
kątkach ziem polskich, mimo wszelkich 
przeszkód i utrudnień. Ofiarność mierzyć się 
winna miarą możności, oraz historycznych 
tradycyj — lecz jak i te źródła, które ob- 
ficie u nas zasilają różne dzieła, potrzeby 
i cele — równie ważnym będzie udział ma- 
laczkich, grosz wdowi i grosz ludowy. Na 
kościół lud nasz daje zawsze ochotnie, 
a gdy złoży ofiąrę na katedrę Wawelską, 
gdzie leżą królowie polscy, to zadrgnie mu 
w piersi dotąd śpiące uczucie, wspólności 
narodowej z tą dziejową przeszłością. Pię- 
kną była myśl zacnej Polki, która, uprze- 
dzając inicyatywę z góry, poruszyła inicy- 
atywę u dołu — i już zebrała tysiące 
w składkach groszowych. To rozrzucanie 
po kraju puszek i zbieranie groszy nie- 
tylko przynosi materyalny rezultat, którego 
lekceważyć się nie godzi — ale przynosi 
pożytki moralne, bo uczy społeczeństwo, 
czego można dokonać, zbierając grosz do 
grosza, bo wywołuje ruch dla sprawy, 
która jest świętym obowiązkiem ogółu. 
Piękny również przykład dała krakowska 
Kasa Oszczędności, podejmując na swój 
wyłączny rachunek  restauracyę najwspa- 
nialszego klejnotu, kaplicy Zygmuntowskiej; 
nie wątpimy, że inne instytucye, a może 
i rodziny, pójdą za tym przykładem, biorąc 
na siebie to kaplice, to inne zabytki. 
Subskrypcya na katedrę Wawelską, dotąd 
mało w dziennikach ożywiona, nie budzi 
w nas obaw, choć pragnęlibyśmy, aby spra- 
wa szła rażno, aby oprócz puszek cento- 
wych stało się także zwyczajem przy każ- 
dem zebraniu towarzyskiem, czy publicznem, 
nie zapominać o katedrze na Wawelu. 
Szukamy często niezbyt właściwie spo- 
sobności zatwierdzania, że żyjemy, dawa- 
nia tak zwanych objawów życia i jedności. 
Gdy takie objawy zasadzają się na fraze- 


od lat kilku, Pomponia mogła liczyć na wierność 
tej służby, a zarazem cieszyć się myślą, że ziar- 
na prawdy zostaną posiane w domn Cezara. 
Napisała też kilka słów, polecając opiekę nad 
Lygią wyzwolenicy Neronowej, Akte. Pomponia 
nie widywała jej wprawdzie na zebraniach wy- 
znawców nowej nauki, słyszała jednak od nich, 
że Akte nie odmawiaim nigdy usług — i że czy- 
tuje chciwie listy Pawła z Tarsu. Wiadomem jej 
było zresztą, iż młoda wyzwolenica żyje w cią- 
głym smutku, że jest istotą odmienną od wszyst- 
kich domowniczek Nerona, i że wogóle jest do- 
brym duchem pałacu. 

Hasta podjął się sam wręczyć list Akte. Uwa- 
żając też za rzecz naturalną, że córka królewska 
musi mieć orszak swych sług, nie czynił najmniej- 
8zej trudności w zabraniu ich do Pałacu, dziwiąc 
się raczej małej ich liczbie. Prosił jednakże o po- 
śpiech, z obawy, by nie być posądzonym o brak 
gorliwości w spełnianiu rozkazów. 

Godzina rozstania nadeszła. Oczy Pomponii i 
Lygii znów zapłynęły łzami; Aulus jeszcze raz 
złożył dłoń na jej głowie — i po chwili żołnie- 
rze, przeprowadzani krzykiem małego Aulusa, 
który, w obronie siostry, wygrażał swemi małemi 
pięściami centurionowi, uprowadzili Lygię do do- 
mu Cezara. 

Lecz stary wódz kazał gotować dla siebie lek- 
tykę, tymczasem zaś, zamknąwszy się z Pompo- 
nią w przyległej do oecus pinakotece, rzekł jej: 
— Słuchaj mnie, Pomponio. Udaję się do Ce- 
zara, choć sądzę, że napróżno, a jakkolwięk słowo 
Seneki nie już u niego nie znaczy, będę i u Se- 
neki. Dziś więcej znaczą Sofonius Tigellinus, Pe- 
tronius lab Vatinius... Co do Cezara, może i nie 
słyszał on nigdy w życiu o narodzie Lygiów, i jeśli 
zażądał wydania Lygii, jako zakładniczki, to dla- 
tego, iż ktoś go do tego podmówił, łatwo zaś od- 
gadnąć, kto mógł to uczynić. 

A ona podniosła na niego nagle oczy: 

— Petronius ? 

— Tak jest. 

i Nastała chwila milczenia, poczem wódz mówił 
alej : 

— Oto co jest wpuścić przez próg którego z tych 
ludzi bez czci i sumienia. Przeklęta niech będzie 
chwila, w której Vinicius wszedł w nasz dom. On 
to sprowadził do nas Petroniusa. Biada Lygii, al- 
MOICH nie o zakładniczkę, tylko o nałożnieę im 
chodzi. 


sie lub demonstracyi, zwykle bywają niezdro- 
we i szkodliwe w następstwach. Tu mamy 
sposób pewny a obowiązek święty zatwier- 
dzenia, że żyjemy, że jesteśmy jednolitym 
narodem, że nie wymarła w naszem po- 
koleniu miłość Kościoła, wiara, cześć przod- 
ków, łączność z naszą historyą, wreszcie 
godność narodowa. Tak jest: stan obecny 
katedry na Wawelu wywołuje rumieniec 
wstydu, wobec obcych i wobec duchów prze- 
szłości i wobec przyszłych pokoleń nie mo- 
żemy zostawić tego przybytku w obecnym 
jego stanie. 

Nie jesteśmy tak ubodzy, aby to dzieło 
godności narodowej było dla nas za cięż- 
kie. Urządzamy świetne wystawy, stawiamy 
wspaniałe teatra i mniej udane pomniki — 
wydajemy na te cele krocie i miliony — 
i chlubimy się z tego, że czynimy to z po- 
czucia patryotycznego. Zapewne, pięknie, że 
takie dzieła stają pod godłem ojczystem, 
ale pamiętajmy, że to, co dogadza upodo- 
baniom, potrzebom ekonomicznym, czy este- 
tycznym chwili, choć pożyteczne i chwale- 
bne, nie jest jeszcze ofiarą na ołtarzu oj- 
czyzny. Ideał ojczyzny wyżej sięga, on 
całą obejmnje przeszłość i łączy ją z du- 
chem wiary i miłości Boga. 

Dzieło odnowienia Katedry na Wawelu 
jest dziełem ofiary i wyznawstwa uczuć ka- 
tolickich i uczuć polskich. Przestępując 
próg tej świątyni, tych uczuć rozdzielać nie 
wolno, bo ich łączność w każdym tu ka- 
mieniu zapisana. 

Gdy spojrzymy, jak mawiał Woronicz, 
„z tego górca wawelskiego* na społe- 
czeństwo polskie, czyliż sprzeczność wspa- 
niałości dawnej z dzisiejszem zaniedbaniem 
i upadkiem, nie wyda się być analogią i 
jakby symbolem, że mamy dziś dwie re- 
stauracye do rozpoczęcia, dwa odrodzenia; 
że w tej katedrze, jak w narodzie, od fun- 


damentów aż do sklepień wszystko potrzeba, 


wzmacniać, porządkować, cementować, aby 
w gruzy do reszty nie runęły obie budowle, lecz 
zwolna powracać mogły przy pomocy Bożej 
do dawnej siły i świetności. Aby druga na- 
prawa się powiodła, trzeba pierwszej doko- 
nać, a symbol i analogia nie zawiedzie; 
świadectwem dzieje tej katedry, które we 
wszystkich epokach bywały odbiciem zdro- 
wia i potęgi narodu. Od pierwszego odro- 
dzenia, od Łokietka i Kazimierza Wiel- 
kiego zaczyna się szereg pomników kró- 
lewskich na Wawelu, przechodzi przez czasy 
Jagiellońskie, Batorego, czasy Wazów, choć 
ciężkie, lecz jeszcze pełne rycerskiej chwały 
i chrześciańskiej enoty i przerywa się z po- 
mnikiem Jana Sobieskiego. Czasy saskie 
nie zostawiają tu po sobie śladów, ani pa- 


nowanie ostatniego króla, który sam jeden 


nie koronował się na Wawelu. Każde pa- 


nowanie, każda doba historyczna zapisuje 


się tu w kaplicach, w kamieniach, bronzach 
i marmurach w miarę tego, o ile dziejo-* 


wemu posłannictwu Polski lepiej i zaszczy- 


tniej ta chwila, ta postać królewska odpo- 


wiada. Chwile zboczenia z drogi, myślą Bożą 
wskazanej, chwile rozkładu moralnego i po- 


(akie S 


litycznego nie zostawiają po sobie w ka- 


tedrze pamiątek. Z czasów porozbiorowych 
dwóch rycerzy i wieszcz: Kościuszko, książę 
Józef i Mickiewicz do zaszczytu tych gro- 
bów przypuszczeni. ś 

Ale czasy porozbiorowe pod koniec stu- 
lecia niech się w tych murach wawelskich 
zapiszą wewnętrznem odrodzeniem, pracą 
restauracyjną, czcią dla przeszłości, wier- 
nością dla ołtarzów. 

Ten, który dzis wstaje z grobů, Chry- 


stus Pan, Zbawiciel, On, co zwyciężył śmierć, 


zwróci miłosierny wzrok ku Łazarzowi na- 


rodów, gdy ten naród uczci jego ołtarze i 
złoży ofiarę świadczącą, że życie wiary 
w nim nie zamarło. 


Z tą nadzieją, z tem uczuciem chwytamy 


dzis dźwięk Zygmunta z Wawelu, zwiastu- 
jący Zmartwychwstanie Pańskie: Alleluja! 
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Przegląd polityezny. 


Radosne święto Chrześciaństwa usuwa na drugi 
plan wszystkie sprawy polityki bieżącej. Ta 
przerwa w wypadkach, ta wielka cisza, która za- 


lega w salach parlamentów i w gabinetach mini- 


steryalnych, zestawiona z brzmieniem pochwalnych 
pieni, wznoszących się z milionów piersi w mu- 
rach świątyń Pańskich, nasuwać musi corocznie 
pocieszające refleksye o trwałej potędze moral- 


nych i religijnych pierwiastków w rozwoju zda- 


rzeń świata. Pomimo uporu, z jakim wrogowie 
Kościoła usiłują zaprzeczać jego idealnemu wpły- 
wowi na materyalny porządek rzeczy, w dniach 
takich jak jutrzejszy, manifestuje się z imponu- 
jaca siłą jedność wielkiej katolickiej gminy, sku- 


piającej się dokoła potężnej Piotrowej Opoki i pod - 


jej osłonę oddającej losy państw i narodów. 
W dniach takich umilkną upokorzone niechętne 
głosy, innowiercy nawet pochylają głowy przed 
blaskiem pokoju i miłości, jaki ożywia te jedyne 
w Chrześciaństwie święta. 


Stanowisko Koła polskiego berlińskiego wobec 
projektu przewrotowego zaczyna się zwolna wy- 
jaśniać. Teraz wiadomo dobrze, że nie Dr R. Ko- 
mierowski, o czem po jego oświadczeniu nie wątpi- 
liśmy, był zastępcą X. Dra Wolszlegiera w rze- 
czonej komisyi, ale poseł Władysław Wolszlegier. 
Ten punkt jest jasno stwierdzony. Pomiędzy in- 
nemi bowiem oto, co donoszą do Gazety Gdań- 
skiej: „Prawdą jest, że w komisyi przewrotowej 
po odpowiednich zmianach rządowego projektu 
poseł nasz głosował za projektem, ale nie był to 
poseł X. Dr Wołlszlegier, ani poseł p. Dr Komie- 


I mowa jego, z gniewu, z bezsilnej wściekłości jo tem, że nie oddałby ci Lygii, choćby nie miał 


i z żalu za przybranem dzieckiem, stała się jeszcze 
bardziej świszcząca, niż zwykle. Czas jakiś zma- 
gał się sam ze sobą i tylko zaciśnięte pięści świad- 
czyły, jak ta wewnętrzna walka jest ciężką. 

— Czciłem dotychczas bogów — rzekł — ale 
w tej chwili myślę, że niemasz ich nad światem 
i że jest tylko jeden, zły, szalony i potworny, 
któremu imię Nero. 

— Aulu! — rzekła Pomponia — Nero jest tylko 
garścią zgniłego prochu wobec Boga. 

On zaś począł chodzić szerokimi krokami po 
mozaice pinakoteki. W. życiu jego były wielkie 
czyny, ale nie było wielkich nieszczęść, więc nie 
był do nich przyzwyczajony. Stary żołnierz przy- 
wiązał się był do Lygii więcej, niż sam o tem 
wiedział i teraz nie umiał się pogodzić z myślą, 
iż ją stracił. Prócz tęgo czuł się upokorzony. Ża- 
ciężyła nad nim ręka, którą pogardzał, a jedno- 
cześnie czuł, że, wobec jej siły, jego siła jest 
niczem. 

Lecz gdy wreszcie potłumił w sobie gniew, który 
mieszał mu myśli, rzekł: 

— Sądzę, że Petronius nie odjął nam jej dla 
Cezara, nie chciałby bowiem narazić się Poppei. 
Więc albo dla siebie, albo dla Viniciusa.... Dziś 
jeszcze dowiem się o tem. 

I po chwili lektyka unosiła go w stronę Pala- 
tynu. Pomponia zaś, zostawszy sama, poszła do 
małego Aula, który nie ustawał w płaczu za sio- 
strą i w pogróżkach przeciw Cezarowi. 


ROZDZIAŁ V. 


Aulus słusznie jednak domyślał się, że nie zo- 
stanie dopuszczony przed oblicze Nerona. Odpo- 
wiedziano mu, że Cezar zajęty jest śpiewem z lu- 
tnistą Terpnosem i że wogóle nie przyjmuje tych, 
których sam nie wezwał. Innemi słowy, znaczyło 
to, by Aulus nie próbował i na przyszłość widzieć 
się z nim. 

Natomiast Seneka, jakkolwiek chory na gorą- 
czkę, przyjął starego wodza ze czcią mu przyna- 
leżną, ale gdy wysłuchał, o co mu chodzi, uśmie- 
chnął się gorzko i rzekł: 

— Jednę ci tylko mogę oddać usługę, szlache- 
tny Plautiusu, to jest nie okazać nigdy Cezarowi, 
że serce moje odczuwa twój ból i że chciałbym 
ci dopomódz, gdyby bowiem Cezar powziął naj- 


jmniejsze pod tym względem podejrzenie, wiedz 


do tego żadnych innych powodów, jak tylko, by 
mi uczynić na złość. 

Nie radził mu również udawać się ni do Tigel- 
lina, ni do Vatiniusa, ni do Viteliusa. Może pie- 
niędzmi możnaby z nimi coś wskórać, może także 
chcieliby uczynić na złość Petroniusowi, którego 
wpływ starają się podkopać, lecz najprawdopodo- 
bniej zdradziliby przed Cezarem, jak dalece Lygia 
jest dla Plautiusów drogą, a wówczas Cezar tem- 
bardziejby jej nie oddał. Tu stary mędrzec począł 
mówić z gryzącą ironią, ktorą zwracał przeciw s0- 
bie samemu: — „Miłczałeśs, Plautiusu, milezałeś 
przez lata całe, a Cezar nie lubi tych, którzy milczą! 
Jakże ci było nie unosić się nad jego pięknością, 
cnotą, śpiewem, nad jego deklamacyą, powoże- 
niem i wierszami. 
śmierci Brytanika, nie powiedzieć mowy pochwal- 


nej na cześć matkobójcy i nie złożyć życzeń z po- ` 


wodu uduszenia Oktawii. Brak ci przezorności, 
Aulu, którą my, żyjący szczęśliwie przy dworze, 
posiadamy w stopniu odpowiednim.“ 

Tak mówiąc, wziął kubek, który nosił u pasa, 
zaczerpnął wody z fontanny impluvium, odświeżył 
spalone usta i mówił dalej: 

— Acb, Nero ma wdzięczne serce. Kocha ciebie, 
boś służył Rzymowi i imię jego rozsławił na krań- 
cach świata, i kocha mnie, bom mu był mistrzem 
w młodości. Dlatego, widzisz, wiem, że ta woda 
nie jest zatruta i piję ją spokojny. Wino w moim 
domu byłoby mniej pewne, ale jeśliś spragniony, 
to napij się śmiało tej wody. Wodociągi prowadzą 
ją aż z gór Albańskich i, chcąc ją zatruć, trzeba- 
by zatruć wszystkie fontanny w Rzymie. Jak wi- 
dzisz, można być jeszcze na tym świecie bezpie- 
cznym i mieć spokojną starość. Jestem chory wpra- 
wdzie, ale to raczej dusza choruje, nie ciało. 

Była to prawda. Senece brakło tej siły duszy, 
jaką posiadał naprzykład Kornutns lub Trazeas, 
więc życie jego było szeregiem ustępstw, czynio- 
nych zbrodni. Sam to czuł, sam rozumiał, że wy- 
znawca zasad Zenona z Cytynm inną powinien 
był iść drogą, i cierpiał z tego powodu więcej, niż 
z obawy samej śmierci. , 

Lecz wódz przerwał teraz zgryżliwe rozmy- 
ślania. 

— Szlachetny Anneusu — rzekł — wiem, jak 


Cezar wypłacił ci się za opiekę, którą otoczyłeś 


jego młode lata. Lecz sprawcą porwania jest Pe- 
tronius. Wskaż mi na niego'sposoby, wskaż wpły= 


Jakże ci było nie wysławić . 
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rowski, tylko poseł p. Władysław Wolszlegier 
z Szenfeldu. X. Dr Wolszlegier nie mógł być na 
rzeczonem posiedzeniu komisyi obecnym, bo mu- 
siał wyjeżdżać z Berlina z powodu swych obo- 
wiązków duszpasterskich, więc poprosił posła p. 
Władysława Wolszlegiera, aby go zastąpił. Ponie- 
waż zaś Koło polskie nie zajęło jeszcze stano- 
wiska eo do projektu przewrotowego, więc za- 
stępujący posła X, Dra Wolszlegiera, poseł p. Wła- 
dysław Wolszlegier objawił tylko swoje osobiste 
 zapatrywanie, głosując nie bez zastrzeżenia za 
projektem w drugiem czytaniu na posiedzeniu od- 
nośnej komisyi. Głosowanie to wcale a wcale nie 
wyklucza zajęcia zupełnie odmiennego stanowi- 
ska przez Koło polskie. Wszystko inne, co pisały 
gazety o niezgodzie w łonie Koła polskiego, o wy- 
 stąpieniu z komisyi przewrotowej posła X. Dra 
Wolszlegiera i t. d., to proste wymysły. Głoso- 
wanie posła p. Władysława Wolszlegiera da się 
usprawiedliwić trudnem położeniem i zastępstwem, 
a głosowanie to nie wyklucza zresztą zajęcia 
w pełnym parlamencie wręcz przeciwnego stano- 
wiska, nawet ze strony samego posła p. Włady- 
sława Wolszlegiera, który nie jest zwolennikiem 
projektu i do którego można mieć zaufanie, że 
interesów społeczeństwa polskiego nie narazi na 
niebezpieczeństwo.* 

Naturalnie, że i pisma niemieckie bardzo gorli- 
wie zajmują się ustawą przewrotową. Między in- 
nemi pisze Hamb. Corresp.: „Już dziś wątpliwo- 

ści podlegać nie może, że ustawa przewrotowa 
w tej postaci, jaką przybrała przy drugiem czy- 
taniu w komisyi, nie zostanie uchwaloną. Za tem 
przemawia nietylko ta okoliczność, że z kół stron- 
_ nietw środkowych słychać coraz energiczniejsze 
protesty przeciwko sklerykalizowaniu ustawy, ale 
także przedewszystkiem fakt, że w centrum sa- 
mem podnoszą się bardzo poważne głosy w tym 
_Bensie, że część uchwalonych w komisyi punktów 
wystrzeliła znacznie ponad pierwotny zamiar. Co 
prawda, to centrum zdaje się chcieć zatrzymać 
zniesienie paragrafu przeciwko ambonie i rozsze- 
rzenie $ 166 przez zagrożenie kary tym, którzy 
publicznie w obelżywych wyrażeniach zaczepiają 
wiarę w Boga lub chrześciaństwo. Za to ustępstwo 
byłaby znaczna część centrum, jak utrzymują, go- 
tową zgodzić się na paragrafy, które ścigają su- 
rowo sławienie zbrodni, a nadto na paragraf, 
znany pod nazwą paragrafu komplotowego. Sze- 
rzona wielokrotnie pogłoska, jakoby centrum otrzy- 
mało pewne przyrzeczenia co do zniesienia usta- 
wy przeciwko Jezuitom, ma być, wedle wiado- 
mości dochodzących nas z dobrze poinformowa- 
nych sfer, zupełnie błędną.* Enuncyacyę powyższą 
podaliśmy, bo hamburski dziennik bywa czasami 
dobrze inspirowany. Zdaje nam się jednak, że 
w tym wypadku autor artykuła wyraził raczej 
swoje pobożne życzenia, niż wiadomości, oparte 
_ na podstawie wiarogodnych informacyj. 

Zmane już są warunki pokoju, jakie Japończycy 
przedstawili wysłannikowi Chin. Oprócz odszko- 
dowania pieniężnego, żądają oni odstąpienia wy- 
spy Tajwan (Formozy) i pewnej części Mandźu- 
ryi z półwyspem Liao-Tong, na którym leży Port- 
Arthur. Inne warunki odnoszą się wyłącznie do 
ekonomiczno-handlowych stosunków i mają nie. 
zmierną doniosłość. Przedewszystkiem olbrzymia 
rzeka Jang-Ce Kiang, najważniejsza arterya han- 


dlowa Chin, ma być otwarta dla okrętów wszyst-: 


kich narodów aż do miasta Czung King-Fu, które 
jest stolicą i centram bogatej i żyznej prowincyi 
Se Czuen, liczącej 60 milionów mieszkańców. Rzeka 
Siang, dopływ Jang-Ce Kiangu, będzie otwarta aż 
do Siang Tan, ważnego miasta handlowego, w któ 
rem się koncentruje handel dwóch prowincyj Hu- 
nan i Kiang Si i przez które prowadzi wielki go- 
ściniec do Kantonu. Rzeka Kanton, będzie otwarta 
aż do U-Cze-u. W Chinach północnych śluza Woo 
Sung na rzece Szangaj ma być zniesiona, a ka- 
nał Woo-Sung będzie otwarty aż do Su Czen na 
północy i Hang Czen na południu. Wreszcie cu 
dzoziemcy mają otrzymać prawo osiedlania się 
-w całych Chinach i zakładania tam fabryk. Po- 
wyższe warunki handlowe dotyczą nietylko Chin 
i Japonii, ale do pewnego stopnia całego świata, 
gdyż handel z Chinami jest obecnie tak rozwi- 


nięty, że interesuje on wszystkie państwa euro 
pejskie i amerykańskie. Otóż, jakkolwiek Japoń 
czycy z naciskiem podnoszą, że nie wymagają 
dla siebie żadnych wyłącznych przywilejów, to 
przecież nie ulega wątpliwości, że otwarcie Chin 
dla ogólnego handlu, im przedewszystkiem przy- 
niesie olbrzymie korzyści. Wiadomo bowiem, że 
przemysł Japonii rozwinął się w ostatnich cza- 
sach do tego stopnia, iż współzawodniczy zwy- 
cięzko z wyrobami angielskimi na rynkach indyj 
skich. Japończycy mają tę wyższość nad Europą, 
że robotnik ich jest znacznie tańszy i że trans 
port towarów z Japonii do Chin o wiele mniej 
kosztuje, niż przewóz towarów z Europy. 

Wobec tego konkurencya Europy z Japonią 
w handlu chińskim będzie nietylko niezmiernie 
utrudnioną, ale może nawet niemożliwą. Dziś już 
angielska i niemiecka prasa wykazuje za pomocą 


(dat statystycznych, że państwa europejskie nie 


mogą się zadowolnić równemi prawami z Japonią, 
ale powinny uzyskać osobne przywileje od Chin. 
Z drugiej strony Francya, która przez Tonkin 
bezpośrednio sąsiaduje z Chinami, pragnie skorzy- 
stać z obecnego stanu „państwa środka“, aby uzy- 
skać znaczniejsze korzyści dla swego handlu. Ró 
wnież Stany zjednoczone północnej Ameryki są 
silnie zainteresowane w zawarciu pokoju pomię- 
dzy Chinami a Japonią i będą pilnie strzedz, aby 
ich handlowe interesa nie ucierpiały przy tej spo- 
sobności. Wreszcie Rosya zostaje niejako odciętą 
od Chin przez odstąpienie części Mandżuryi i przez 
oddanie Korei pod protektorat Japonii. Zwłaszcza 
nowa organizacya Korei jest bardzo nie po myśli 
Rosyi, gdyż traci ona możność nabycia niezamar 
zającego portu na oceanie spokojnym. Z tego 
wszystkiego wynika, że Japończycy muszą być 
ostrożni i wstrzemiężliwi przy układaniu warun- 
ków pokoju, nie jest bowiem wykluczoną możli- 
wość, iż w razie przesadnych żądań z ich strony, 
zwłaszcza takich, których spełnienie osłabiłoby 
Chiny na zawsze, nastąpi wspólna interwencya 
mocarstw najbardziej interesowanych. Olbrzymia 
flota europejsko-amerykańska, zgromadzona obe- 
enie na wodach morza ŹZółtego silnie popiera dy- 
plomatyczną akcyę Anglii, Francyi, Rosyi i Sta- 
nów zjednoczonych. Jakikolwiek będzie jednak 
wynik rokowań, dziś już można stwierdzić, iż 
w stósunkach handlowych świata nastąpi epokowy 
przełom. 
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Nowy dyrektor Szkoły Sztuk pięknych. 


Julian Fałat, świeżo mianowany dyrektorem 
Szkoły Sztuk pięknych, urodził się w Galicyi, we 
wsi Tuligłowy, dnia 30 lipca 1853 r. Nominacyę 
jego na ważne i zaszczytne stanowisko powitano 
w całym kraju tem radośniej, że po pierwsze 
artysta miał dużo walk do przebycia, dużo tru- 
dności do przezwyciężenia, zanim doszedł do 
uznania i sławy; że powtóre, on, który zwłaszcza 
na obczyznie zasłynął, znalazł obecnie sposobność, 
ażeby z chwałą powrócić do swoich i wielkie 
swe malarskie doświadczenie oddać na usługę 
młodszej braci, na usługę przyszłości polskiej 
sztuki. 

Fałat porzuca ochotnie swoją niezwykłe stano- 
wisko w Niemczech, wybitną swoję pozycyę na 
dworze berlińskim, usuwa się dobrowolnie z euro- 
pejskiej, wszechświatowej widowni, ażeby dzia- 
łać w ojczyznie i wpływ na dalsze pokolenia wy- 
wierać. Jest to zapewne wielkim dla niego za- 
szczytem, że następuje po Matejce w kierowni- 
ctwie jedynej Szkoły Sztuk pięknych, jaką po- 
siadamy na całym obszarze ziem polskich, ale 
należy mimo to uznać w pełni ofiarę, którą nam 
ze swej sławy, ze swego stanowiska czyni. No- 
minacya Fałata budzi w nas najpiękniejsze na- 
dzieje. Przynosi on z jednej strony zapał, znajo- 
mość nowych kierunków, mistrzowską technikę; 
z drugiej strony doświadczenie, światowy takt, 
umiarkowanie, dzięki któremu zdoła stopniowo i 
mądrze podnosić artystyczny poziom naszej szkoły. 
Jest on w tym wieku, w którym się: zasłużonej 
instytucyi nie burzy, ale uszlachetnia ją i wy- 
wyższa. 
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wy, jakim ulega, i sam wreszcie użyj z nim ca- 
łej wymowy, jaką cię stara przyjaźń dla mnie 
natchnąć zdoła. 

— Petronius i ja — odpowiedział Seneka — 
jesteśmy ludzie z dwóch przeciwnych obozów 
Sposobów na niego nie wiem, wpływom niczyim 
nie podlega. Być może, że, przy całem swem ze- 
psuciu, więcej on jeszcze wart od tych łotrów, 
którymi Nero dziś się otacza. Ale dowodzić mu, 
że popełnił zły uczynek, jest to tylko czas tracić; 
Petronius dawno zatracił ten zmysł, który złe od 
dobrego odróżnia. Dowiedź mu, że jego postępek 
jest szpetny, wówczas zawstydzi się. Gdy się 
z nim zobaczę, powiem mu: czyn twój jest go 
dny wyzwoleńca. Jeśli to nie pomoże, nic nie po- 
może. 

— Dzięki i za to — odrzekł wódz. 

Poczem kazał się nieść do Viniciusa, którego 
zastał fechtującego się z domowym lanistą, Aulusa, 
na widok młodego człowieka, oddającego się spo- 
kojnie ćwiczeniom w chwili, gdy zamach na Ly- 
gię został spełniony, porwał straszliwy gniew, 
który też, zaledwie zasłona opadła za lanistą, wy- 
buchnął potokiem gorzkich wyrzutów i obelg. 
Lecz Vinicius, dowiedziawszy się, że Lygia zo- 
stała porwana, pobladł tak straszliwie, iż ani na 
chwilę nawet Aulus nie mógł go posądzać 
o wspólnietwo w zamachu. Czoło młodzieńca po 
kryło się kroplami potu; krew, która na chwilę 
uciekła do serca, napłynęła znów gorącą falą do 
twarzy, oczy poczęły sypać iskrami, usta rzucać 
bezłądne pytania. Zazdrość i wściekłość miotały 
nim naprzemian, jak wicher. Zdawało mu się, że 
Lygia, raz przestąpiwszy próg domu Cezara, jest 
dla niego stracona na zawsze — gdy zaś Aulus 
wymówił imię Petroniusa, podejrzenie, niby bły- 
skawica, przeleciało przez myśl młodego żołnierza, 
że Petronius zadrwił z niego i że albo podarkiem 

. Lygii chciał sobie zjednać nowe łaski Cezara, 
albo ją chciał zatrzymać dla siebie. To, żeby ktoś, 
ujrzawszy Lygię, nie zapragnął jej zarazem — nie 
mieściło mu się w głowie. 

Zapamiętałość, dziedziczna w jego rodzie, 
unosiła go teraz jak rozhukany koń i odejmowała 
mu przytomność. 

. — Wodzu — rzekł przerywanym głosem. — 
Wracaj do siebie i czekaj na mnie... Wiedz, że 
gdyby Petronius był ojcem moim, Jeszczebym 
pomścił na nim krzywdę Lygii. Wracaj do siebie 
i czekaj mnie. Ni Petronius, ni Cezar mieć jej 
nie będą. 

Poczem zwrócił zaciśnięte pięści ku woskowym 


maskom, stojącym w szatach w atrium i wy- 
buchnął: 

— Na te maski śmiertelne! pierwej zabiję ją 
i siebie. 

To rzekłszy, zerwał się i rzuciwszy raz jeszcze 
Aulusowi słowo: „czekaj mnie,* wybiegł, jak sza 
lony z atrium i leciał do Petroniusa, roztrącając 
po drodze przechodniów. 

Aulus zaś wrócił do domu z pewną otuchą. Są- 
dził, że jeśli Petronius namówił Cezara do por- 
wanią Lygii do oddania jej Viniciusowi, to Vini- 
cius odprowadzi ją do ich domu. Wreszcie nie- 
małą pociechą była mu myśl, że Lygia, jeśli nie 
zostanie uratowaną, to będzie pomszczoną i za 
słoniętą przez śmierć od hańby. Wierzył, że Vi- 
nicius dokona wszystkiego, co przyrzekł. Widział 
jego wściekłość i znał zapalczywość, wrodzoną 
temu całemu rodowi. On sam, choć miłował Ly- 
gię, jak rodzony ojciec, wolałby był ją zabić, niż 
oddać Cezarowi, i gdyby nie wzgląd na syna, 
ostatniego potomka rodu, byłby niechybnie to 
uczynił. Aulus był żołnierzem, o stoikach zaledwie 
słyszał, ale charakterem nie był od nich daleki 
i do jego pojęć, do jego dumy, śmierć przypadała 
łatwiej i lepiej od hańby. 

Wróciwszy do domu, uspokoił Pomponię, prze- 
lał w nią swą otuchę i oboje poczęli oczekiwać 
wieści od Viniciusa. Chwilami, gdy w atrium od- 
zywały się kroki którego z niewolników, sądzili, 
że to może Vinicius odprowadza im ukochane 
dziecko, i gotowi byli z głębi duszy pobłogosła- 
wić obojgu. Ale czas upływał i wieść żadna nie 
nadchodziła. Wieczorem dopiero ozwał się młotek 
przy bramie. 

Po chwili niewolnik wszedł i oddał Aulusowi 
list. Stary wódz, jakkolwiek lubił okazywać pa- 
nowanie nad sobą, wziął go jednak nieco drżącą 
ręką i począł czytać tak skwapliwie, jakby cho- 
dziło o cały jego dom. 

Nagle twarz mu zmierzchła, jak gdyby padł na 
nią cień od przelatującej chmury. 

— (Czytaj — rzekł, zwróciwszy się do Pomponii. 

Pomponia wzięła list i czytała, co następuje: 

„Marcus Vinicius, pozdrowienie Aulowi Plautiu- 
sowi: Co się stało, stało się z woli Cezara, przed 
którą schylcie głowy, jako schylamy ja i Petro- 
nios,“ 

Poczem nastało długie milczenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


CZAS z Niedzieli 14 Kwietnia 1898. 


Biografii Fałata nie zdołalibyśmy podać. Nasi 
artyści nie lubią o sobie mówić. Jeżeli się kiedy 
jaki polski Vasari urodzi, będzie miał trudne i 
kłopotliwe zadanie. 

To pewna, że Julian Fałat kształcił się na in- 
żyniera, że studyował w Zurychu i miał nawet 
budować koleje żelazne. Rwał się jednak zawsze 
do malarstwa; politechnika zapoznała go z akwa- 
rellą. Poeci zaczynają często od nauki prawa, 
malarze od studyów technicznych. Po latach cięż 
kiej pracy i tradu Fałat ujrzał nareszcie przed 
sobą spokój i dobrobyt: ófiarowano mu korzystną 
posadę inżyniera w Bułgaryi. Jechał więc do 
Ruszczuku, po drodze zatrzymał się jednak w Mo 
nachium. Trafił na międzynarodową artystyczną 
wystawę 1879 roku; zobaczył francuskie, angiel- 
skie obrazy obok niemieckich. I ujrzawszy je, po- 
wiedział sobie, że musi zostać malarzem: „Anch” 
io so pittore.“ Porzucić karyerę, uzyskaną po- 
sadę, znaczyło to tyle, co zacząć życie na nowo, 
odważyć się powtórnie na materyalną nędzę, na 
trady i poniewierkę. Fałat nie zawahał się. Pierw- 
sza akwarella, która go rozsławiła, „Popielec,* 
musiała mu dodać otuchy i odwagi. 

Odtąd datują się dzieła, które eorocznie przy 
nosiły artyście nową sławę. Wydobywał on w akwa- 
relli tony tak silne, jędrne i subtelne, że musiał 
na siebie zwrócić uwagę całego cywilizowanego 
świata. Nie zaniedbywał przytem olejnego malar- 
stwa. Zaproszony w parę łat potem na polowa- 
nie do Nieświeża, zbliżył się do księcia Wilhelma 
pruskiego, dzisiejszego cesarza Niemiec. Fałat nie 
wyrzekł się nigdy polskości, stał się mimo to 
dobrym znajomym potężnego monarchy, zasiadał 
nieraz u jego stołu, chodził z nim często na łowy. 
Pozostał zawsze sobą, to jest malarzem; arty- 
stycznej swej naturze, szczerości, prawdzie i pro- 
stocie zawdzięcza swe powodzenie i stanowisko 
na dworze berlińskim. 

Fałat objechał kulę ziemską dokoła, ale po- 
wraca niemal corocznie do wsi swej rodzinnej na 
Rusi. Lubi, podziwia ten świat odmienny i nowy; 
widzi go oczyma kolorysty, kocha go całem ser- 
cem, głęboko i prawdziwie. Artystyczna szczerość 
jest podstawą wszelkiej sztuki. Oby ją nowy dy- 
rektor do naszej szkoły wprowadził. 


„Neruzalem:*. 


(Pierre Loti, de Académie Française: Jérusalem. 
Paris. Calmann Lévy, éditeur. 1895. Str. 221). 


—— 


Przed kilku dniami wyszła nowa książka Lo- 
tiego. Kaźde dzieło świetnego stylisty jest wy- 
padkiem literackim pierwszego rzędu; tem skwa- 
pliwiej bierze się je do ręki, jeżeli juź okładka 
zapowiada nam wyjątkowy temat, a z nim i wy- 
jątkowe wrażenia. Loti w Jerozolimie! A w do- 
datku to motto, wypisane na tytułowej karcie: 
O crux, ave spes unica! i ta dedykacya, tyle 
mówiąca: „Przyjaciołom moim, moim braciom nie 
znanym, oddaję tę książkę, pamiętnik jednego 
miesiąca w mojem życiu, pisany w wielkim wy- 
siłku szczerości.* A jeżeli zamknąwszy książkę, 
doznajemy pewnego zawodu, jeżeli, ogarnia nas, 
jak mówi jeden z recenzentów paryskich, nieo- 
kreślone uczncie jakiegoś braku, jeżeli na każdej 
kartce nowej książki zanadto czujemy literackie 
dzieło, a szczerość niejednego ustępu czyni na 
nas sztuczne wrażenie, jeżeli gorszy nas Często 
przejęty na wskróś pogaństwem umysł człowieka, 
który łudzi się, sądząc, że przyszedł do Ziemi św. 
po coś więcej, niż po szukanie kolorystycznych 
efektów, nie możemy przecież nie ulegać czarowi 
stylu i bogactwu barw, któremi nas Loti olśnie- 
wa. Fèlerinage sans foi, mówi sam Loti o swo 
jej literackiej wycieczce i dziwi się potem, że po- 
szedłszy nocą na Gethsemani, gdzie się spodzie- 
wał być bliżej Chrystusa i oparłszy czoło o drze- 
wo oliwne, widział dokoła ku własnemu smutko- 
wi i przygnębieniu: un endroit quelconque, un 
peu étrange seulement. Czego innego szukali i co 
innego z Jerozolimy unieśli ci, ktorzy „przed nim 
zwiedzali tę ziemię i napisali książki głębokie i 
wspaniałe,“ Chateaubriand i Lamartine; a jednak 
i ponad peizażami Lotiego, malowanemi chłodną 
ręką, unosi się potężny blask, promieniejący po- 
nad świętemi miejscami Jeruzalem, — i z tej 
książki, o wielu kartach bezbożnością smutnych, 
płyną wyrazy upokorzenia, tęsknoty i skruchy. 
Jest w nich wyrażna abdykacya sceptycyzmu; na 
gruncie , który przesiąkł zwątpieniem, nie wykwita 
jeszcze kwiat wiary, na zimne serce nie spływął 
jeszcze promień łaski; — ale w pocieszającyw 
choć chwiejnym dotąd zwrocie ku stopom krzyża 
w poezyi i literaturze dni teraźniejszych, Jórusa- 
iem Lotiego zajmie jedno z miejse nieóstatnich, 
tak jak nieostatnim w gronie wielkich współcze 
snych talentów jest nieporównany malarz słów, 
który tak zdumiewająco wzbogacił szeregiem swo- 
ich książek -obrazów środki pisarskiej techniki. 

W stylu Lotiego, barwnym, bogatym, kryje się 
jednak po za jego pozorną przedziwną prostoią 
niemało pretensyonalności, puza „wysiłkami szcze- 
rości* trochę pozy. Na stronnicach Jeruzalem ude- 
rza to czytelnika może silniej, niź gdziekolwiek: 
„Jeruzalem! O konający blask tego imienia! Jak 
promienieje jeszcze z głębin czasu 1 pyłu! Prawie 
zdaje mi się, że to profenacya iż kładę nazwisko 
moje na czele opowiadania o tej pielgrzymce bez 
wiary!*.. „Ale ja tylko chcę poprostu utrwalić 
dzisiejsze widoki opuszczenia i ruiny; chcę opo- 
wiedzieć, jaki był w naszej epoce przęłomu sto- 
pień zatarcia tych wielkich i świętych cieniów, 
których może pokolenie bardzo bliskie wcale już 
nie zobaczy. A może odmaluję także wrażenia 
duszy, jednej z udręczonych wśród kończącego 
się wieku. Są inne dusze podobne do mojej i będą 
mogły iść ze mną razem. Jednych z nas przej- 
muje ponura trwoga terażniejszości; inni stoją nad 
brzegiem czarnej otchłani, w którą wszystko ma 
upaść i zgnić: ale mimo to patrzymy ku unoszą- 
cemu się.w nieokreślonej dali przebaczeniu, które 
głosił Jezus, ku pociesze którą przyniósł i ka obieca- 
nemu zaziemskiemu Spotkaniu,.. znad przepaści 
wznosi się nieustannie ku temu, którego nazwano 
Zbawicielem, mglista, pełna rozpaczy adoracya*. 
Oto wstęp, po którym odrazu roztacza przed nami 
Loti przepyszne obrazy. 

Z pośrodku mogilnika Gazy orszak Lotiego wy- 
rusza ku Jerozolimie przesiadłszy się z wielbłą- 
dów na konie i muły, odprawiwszy Beduinów, 
a otoczywszy się Maronitami. Sam Loti, odziany 
w białą lnianą zasłonę, wygląda jak szeik z za- 
chodu, a turyści z kompanii Cooka, których spo- 
tyka pod samą Jerozolimą, przypatrują mu się 
przez lornetki, objaśniani przez przewodnika syryj- 
skiego, że mają przed sobą jednego z Moghrabis, 
jak w Palestynie nazywają atrykańskich Arabów. 


Rozkosznie zieloną wiosenną doliną Beit-Dżibrin, 
otoczoną przez ponurą zieloność oliwnych pagór- 
ków, po miąższu ziół przez czerwone zawilce, 
fioletowe kosaćce i różowe: cyklameny, prowadzi 
nas Loti ku Jerozolimie obok piętrzących się sza- 


rych winnie Hebronu i odwiedza z nami meczet, |j 


w którym spoczywają prochy patryarchów. Pale 
styna ściele się przed nami w nieskończonem mil- 
czeniu; pustynia zarzucona kamieniami, zarosła 
kwiatem cyklamenu. Wielkie bezkształtne ruiny, 
ślady świątyń, ostatnie ściany kościołów z wojen 
krzyżowych, wśród pustych, smutnych opuszczo- 
nych pól, widzą tylko rzadkich pielgrzymów albo 
zblazowanych turystów. 

Wreszcie na wierzchołku jednej z dalekich per- 
łowo szarych gór, wśród mgieł przejrzystych, ry- 
suje się blado-różowe miasteczko, w nieokreślo- 
nych cieniach i konturach, z minaretami mecze- 
tów i dzwonami kościołów: to Bethleem, tajemni- 
cze i słodkie, na którego profanacyę skarży się 
Loti z goryczą w artystycznej niewyrozumiałości 
dla tych, którzy przychodzą tu z głęboką wiarą i 
skupieniem ducha po co innego, nie po szukanie 
wrażeń. Do Jerozolimy dojeżdża orszak Lotiego 
wśród tumanów kurzu i dęszczu, z rozwianemi 
przez wiatr płaszczami; na górach kamiennych i 
smutnych, stos budynków rozpierzehłych kryje się 
wśród grubych chmur. „Po lewej stronie gór nie 
prócz zwyczajnych budzących rozczarowanie gma- 
chów ; po prawej za to dawne Jeruzalem , takie 
jak na obrazkach w starych mszałach ; Jeruzalem 
jedyne wśród wszystkich miast świata, pełne su- 
rowych murów i dachów kamiennych o małych 
kopułach; Jeruzalem posępne i wyniosłe, zam- 
knięte po za blankami murów, pod sklepieniem 
czarnego nieba“. Kilka pierwszych dni przepędzo- 
nych w hotelu wśród turystów i europejskich dzien 
ników, przygotowuje i podnieca nastrój, z jakim 
Loti przystępuje do zwiedzania świętych pamiątek. 
Opowiada o tem w nustępach wartości nierównej, 
przejętych już to wzruszeniem, już to częściej roz- 
czarowaniem wyczerpanej i przedelikaconej na 
tury, rozproszonych pozornie, ale zebranych w har- 
monijną artystyczną całość. Przed św. Grobem 
powieściopisarz francuski odniósł pierwsze „nieo 


czekiwane i niezapomniane wrażenie“. „Labirynt | SZŻŻŻE 


posępnych sanktuaryów wszystkich epok, wszel- 
kich kształtów, łączących się wspólnie przez przej- 
ścia, portyki, kolumnady przepyszne, albo przez 
małe, skryte drzwi, otwory, jamy. Jedne z nich 
wzniesione, jak wysokie trybuny, z których wi- 
dać w niepewnem oddaleniu gromady kobiet 
w długich chustkach; inne podziemne, w których 
potrąca się o ludzkie cienie, nieruchome pomiędzy 
ścianami skał. Wszystko wśród nocnego półzmro- 
ku; gdzieś tylko z boku spadają wielkie wiązki 
promieni, zwiększając wrażenie sąsiednich ciem 
ności; wszystko rozgwieżdźone w nieskończoność 
małymi płomykami lamp srebrnych i złotych, zstę- 
pujących tysiącami ze sklepień; wszędzie tłumy 
krążące w pomieszaniu, jakby w wieży Babel, 
albo skupiające się w grupy jednej narodowości 
dokoła cymboryów, w których się czyni ofiary. 
Psalmodye, lamentacye, śpiewy radosne napeł- 
niają wysokie sklepienia, albo wibrują wśród ech 
grobowych podziemia; nosowe melodye Greków 
głuchną wobec wycia gromad Koftyjskich... A we 
wszystkich tych głosach czuć uniesienie łez i mo- 
dlitw, które tworzą rozdżwięki i jednoczą się 
w całość, w coś niesłychanego, coś, co się 
wznosi z tych świętych miejse, jak gdyby wielki 
żal ludzki, jak gdyby ostatni krzyk przerażenia 
przed śmiercią“... Takich ustępów rzadkiej styli- 
stycznej i obrazowej piękności, o których trudno 
dać w przekładzie wyobrażenie, pełno w książce 
Lotiego. W krótkiej recenzyi można zaledwie za- 
znaczyć niektóre, przed niektóremi przestrzedz, 
bo wśród najpiękniejszych nawet spotkać można zda- 
nia i uwagi, które muszą przykro dotknąć katoli 
ckie uczucia. 

Obok ustępów o Drodze Krzyżowej, do najpięk- 
niejszych w książce należą wrażenia, odniesione 
w dolinie Jozafata. Wśród grobowych pomników, 
na ziemi napełnionej kośćmi ludzkiemi, patrzy Loti 
na Jeruzalem, które góruje nad doliną umarłych, 
jak miasto - widziadło. Poza nim Siloś, stos ruin i 
zbiór jaskiń, schronisko dzikich Beduinów; po le- 
wej stronie pagórki oliwne i ślady murów Ofelu. 
Ani przechoduiów, ani powozów, ani karawan, ani 


J|dróg; zaledwie tylko kilka ścieżek samotnych po- 


między grobami, wydeptanych przez kozy po skal- 
nych urwiskach. Różowe blaski ponad Siloë po- 
czynają gasnąć; na samych wierzchołkach ciągną 
się jeszcze ostatnie refleksy. Piskliwe dźwięki kobz 
pastuszych zgubiły się jaż w oddaleniu; wiatr 
się zerwał i poczynał się czynić chłód. „Jednego 
wieczora o tej samej porze roku, z końcem takie: 
go, jak dzisiejszy, dnia wiosennego, Jezus prze- 
chodził po tych samych miejscach. Mury świątyni, 
tam gdzie teraz Haram-eh-Szerif, wznosiły się 
może tak samo jak dziś owinięte w obłoki; ich 
dolne podmurowania, złożone z wielkich kamieni 
salomonowych, były te same, co i teraz, a ich róg 
południowy, który tak dumnie góruje nad prze- 
paścią, darł się w niebo na tem samem miejscu. 
Tylko to wszystko było bardziej olbrzymie, bar- 
dziej wspaniałe niż dzisiaj; przerażające spusto- 
szenie, zwiastowane przez proroków, nie poczęło 
się jeszcze szerzyć nad Jerozolimą. Ale to samo, 
co i dzisiaj, kładło się światło, te same rysowały 
się linie cieniów. Wiatr wiosennego wieczoru te 
same przynosił dreszcze i rozlewał te same za- 
pachy. Dzikie rośliny, te drobiazgi tak nikłe, a 
jednak tak wieczne, które uporczywie na tych sa- 
mych zjawiają się miejscach poprzez zwaliska pa- 
łaców, te były tak, jak teraz: cyklomeny, kopry, 
kłosiste delikatne trawy i złotogłowie. Chrystus, 
przechodząc tędy po raz ostatni, patrzał może 
wzrokiem odwróconym od rzeczy ziemskich na te 
tysiące małych czerwonych zawileów, rozsianych 
wszędzie dokoła grobów, jak krople krwi...* 
Wracając nocą z doliny Jozafata, spotyka Loti 
żydów polskich, zwanych Safardim, modlących 
się na ruinach świątyni Salomona, i maluje ich 
wspaniałe sylwetki. I doprawdy „na tych wykrzy- 
wionych wyrazem przestrachu twarzach, o wyra- 
zie niskim, podstępnym, haniebnym, o nosach 
ostrych, długich, bladych, wyryte jest piętno hańby, 
niezatarty stygmat ludu, który ukrzyżował Chry- 
stusa.* Brak nam miejsca, żeby iść dalej śladem 
książki. Dla posępnych peizażów Martwego morza, 
zamkniętego w ramy gór, po wschodniej stronie 
wiecznie cieknących smołą i tonących w ponurym 
fiolecie, po zachodniej wapnistych, jarzących się 
w słońcu jaskrawą białością, pozostaje już tylko 
sucha wzmianka. I potem kilka jeszcze razy do- 
lina Jozafata, ku której każdego wieczora Loti 
zwraca swoje kroki, znajdując w niej najwięcej ma- 
teryału do wrażeń artystycznych. Przed przyjazdem 
do Jeruzalem spodziewał się znaleść ich najwięcej 
w Gethsemani; marzył o tem, że przepędzi tam 
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yszał nie więcęj 
prócz wycia psów z Jeruzalem. p 
A dopiero na odjezdnem, skoro Loti zmięszał się 


z nędzarzami, którzy płaczą i modlą się w kaplig 


na Golgocie, budzi się w nim wielkie pragnieny 
modlitwy, zjawiają się w jego oczach łzy, „gromą 
dzące się od lat wielu w ciągu zmiennych i próżny 
komedyj jego życia“, przychodzą poważne refłę 
sye: „ilekroć krzyż Jego się ukaże, ilekroć im 
Jego zostanie wymówione, wszystko uspokaja g 
i zmienia, nikną urazy, mnożą się ofiary i poś 
cenia; przed najmniejszym, drewnianym krucy 
ksem upamiętanie ogarnia serca wyniosłe i twar( 
uniża je i napełnia litością. On jest mistrzem ni 
spodziewanych pocieszeń i książęciem nieskoń 
nych przebaczeń. I chciałbym żeby mi wolno by 
powiedzieć moim braciom nieznanym, którzy rą 
zem ze mną szli do Grobu Świętego: Szukajcie (i 
i wy także, usiłujcie Go znaleźć, bo oprócz Nieg 
jest próżnia. A żeby Go spotkać, nie potrzebą 
wam uroczyście dążyć do Jeruzalem. On jej 


Kraków 13 kwietnia, 

Z powodu Śwląt Wielkanocnych, następny Ner 
„Czasu“ wyjdzie we wtorek dnia 16 b. m. wie 
czorem. | 


— Alleluja! Wielkie wiosenne święto Zmartwych. 
wstania obchodzi jutro katolicka społeczność. Prze 
dwadzieścia blisko wieków w dniu tym imię Pańskie, 
według słów psalmu, otacza się ozdobną i wdzięczną 
chwałą. Tryumf wiary święci się wszechpotężnie, bu: 
dząc otuchę i nadzieje; serca nabierają hartu, oży. 
wiają się zapałem, podnoszą się z upadku i zwątpie. 
nia. Uciszają się spory dni powszednich, jednoczą 
się dłonie, wznosi się jednolity chór dziękczynienia 
i uwielbień. Nikną przepaści społeczne, ubodzy ra 
zem z wielkimi tego świata wielbią imię Pana i mają 
na ustach słowa miłości i przebaczenia. Odnawia się 
postać ziemi, oświetlonej zaziemskim odblaskiem obie: 
canego Królestwa Bożego. Świat raduje się w Panu, 
witając ptaki wiosenne i dzieląc się oliwną gałązką 
pokoju. Rodzinne grona zasiadają u wspólaych sto: 
łów, dzielą się poświęconym darem Bożym, wymie. 


niają gorące życzenia serc. Dziennik, który rok 


cały dzieli z niemi radości i smutki dni bieżących, 


niechaj i dzisiaj w ich koła zaniesie słowa życzeń 
równie serdecznych i niechaj je powita wstępem tra: 
dycyjnej pieśni: „Wesoły nam dzień dziś nastał!“ p 

— Uroczystości wielkotygoniowe. Dzisiaj w Wielką 
Sobotę odbyło się o godz. 9 rano w kościołach kra: 
kowskich poświęcenie ognia i wody, a o godzinie 10. 
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Msza św. uroczysta. W dalszym ciągu odbywa się w. 


zwiedzanie grobów bardzo licznie; z poza Krakowa, 
ze Szląska i z innych ziem polskich przybyło wielu 
wiernych, ażeby pomodlić się podczas uroczystych 
dni w świątyniach naszego grodu. Wieczorem o g. 6 
odprawi Najprzewielebniejszy książę biskup krakow: 


ski X. Puzyna uroczystą rezurekcyę w katedrze wa: | 


welskiejj W innych kościołach rezurekcye odbywają 
się częścią dzisiaj wieczorem, częścią jutro rano. ` 

— Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 
w kancelaryi książęco biskupiego Konsystorza: X. F. 
1000 złr., N. N. 3 zł., N. N. 1 złr., hr. Karol 
Scipio 10 złr, N. N. za pośrednictwem O. Przeora 
00. Paulinów na Skałce 3 złr. 50 ct., N. N. 2 złr., 
Kuratorya fundacyi familijnej $. p. Józefa Antoniego. 
Hallera 300 złr., p. Zofia Popielówna 50 złr., p. z Po: 
pielów hr. Rostworowska 50 złr., parafia Trzemeśnia 
6 złr., parafia Leńcze 8 złr. 25 ct., parafia Chocho 
łów 49 złr. 50 ct. parafia Wilkowice 10 złr. 

— Zapiski osobiste. P. delegat Laskowski dziś 
rano wyjechał do Gorlic. 


— W kościele 00. Kapucynów odśpiewane zostały 
wczoraj, jako w wielki piątek, o godz, 7 wieczorem 
Improperia Palestryny, In monte oliveti Martiniego, 
Tenebrae factae sunt Haydna oraz Stabat mater Kothego 
przez chór drukarzy krakowskich „Ognisko*. Również 
kółko śpiewackie św. Jacka wykonało w kościele 
00. Dominikanów o godz. 8 wieczór Stabat mater. 


Pergolesego-Witta, Improperia i O bone Jesu Pale: 


stryny. Także i w kościele XX. Pijarów o godz. 5 
po południu wykonane zostały utwory muzyki kościel- 
nej przez chór rzemieślników. — W myśl uwag przed. 
kilku dniami wyrażonych w tym względzie przez mu- 
zycznego recenzenta Czasu, witamy z radością inicya- 
tywę podjętą w tym kierunku przez mniejsze kółka 
amatorskie. Dzięki ich staraniom i pracy, w miejsce. 
dawniejszych hucznych i raczej do sali koncertowej. 
nadających się produkcyj wielkopiątkowych, rozbrzmie- 
wają dziś po naszych kościołach poważne, pełne 
prostoty i wzniosłe akordy harmonij Palestryny, który | 
dzierży prym w tego rodzaju kompozycyach i obecnie 
z coraz większem upodobaniem bywa wykonywa ty. 
i słuchany, jako najodpowiedniejszy nastrojowi chwili. 
Taka muzyka przyczynia się do podniesienia powagi 
i estetycznej wspaniałości Grobów Bożych, urządza- | 
nych w kościołach miasta naszego. | 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie. 
we środę dnia 17 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
Śniadeckich (Collegium novum) posiedzenie zwy- 
czajne, na którem mówić będą: 1) Dr Gabryszewski: 
W sprawie leczenia wrzodów goleniowych (z demon- 
stracyą); 2) doc. Dr Beck: O powstawaniu urobiliny | 
(z demonstracyą); 3) prof. Bujwid: Wyniki badania 
wody gruntowej okolic Krakowa, wykonanych w roku 
zeszłym przez podkomisyę wodociągową. -. 4 

— W fejletonie wczorajszego Czasu (Nr 86) „Spe- 
cyalna wystawa w wiedeńskiem muzeum artystycznog 
przemysłowem* autor p. R. Lewandowski wspomina, 
że „zapewne być musi w naszych również zbiorach 
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i karton, przedstawiający X. Józefa Poniatowskiego 

ale w pół postaci z rękami, opartemi na rękojeści szabli, 
zeba py) 3 robiony mezzotintem z obrazu Grassiego przez 
upiopę, J. Piotra Pichlera w Wiedniu.“ Otóż mezzotinto ró- 
achwytą wnież J. Pichlera i także z portretu Grassiego, a 
i Swie! przedstawiające X. Józefa Poniatowskiego, znajduje 
ledząpj, 3/9 W muzeum XX. Lubomirskich we Lwowie, nie 
zuwająę. ' przypominam sobie tylko, czy portret ten wyobraża 
am sobi X; Józefa w zupełnie identycznej postawie, Podpi- 
 takjęp SAny zaś Jest: Grassi p. se. Jean Pichler. W temże 
ka przęj muzeum znajdują się nadto przepyszne, robiące wra- 
l wyo żenie rysunków, sepią i tuszem wykonanych, mezzo- 
L pyta, Huty, przedstawiające hr. Józefową Mostowską z por- 
żyjącegi tretu Grassiego, również J. Pichlera (se. Pichler 1790 


yszy dh Vienne), 


książę (80. Pichler), wreszcie Michała Jerzego Mniszcha, mar- 
o B szałka W. K. z portretu Lampiego, -mezzotinto Kie- 
eszłożąj  Tinsera. Jerzy Kieszkowski." 
wi |. nieg, ostatnie zapewne pożegnanie zimy, pru- 
_ Bzył dzisiaj rano po kilku dniach kwietniowej po- 
98za gody i wiosennego słońca. Powietrze oziębiło się nagle. 
"ka — Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 
agnien ska „obrz. łac.: Administratorem w Wiesenbergu usta- 
„grom,  "owiony X, Adam Małaczyński, dotychczasowy koop. 
różnyę w Chorostkowie. — Przeniesieni księża wikaryusze : 
TG Ludwik Martynowicz z Tłustego, na ekspozyta do 
oé Krasnego ad Tłuste; Adolf Prorok z Wyżnian do 
kaja Tłustego; Aleksander Chrzanowicz z Jagielnicy do 


powi Mikuliniec, Franciszek Ziemba z Mikuliniec do Ja- 
gielnicy ; Edward Pasieczny z Doliny do Chorostko- 
wa. — Konkurs ogłoszono: na trzy kanonie przy 
em gi kapitule metropolitalnej lwowskiej, z których dwie 


skończ,  7ggzae collationis, termin „do 15 maja. | 
Ino — Do Towarzystwa dziennikarzy polskich przy- 
órzy t stąpili, jako członkowie wspierający: Agenor hr. Go- 
ajcie Gi łuchowski, nadzwyczajny poseł i dziedziczny członek 
z Niej Izby panów; Seweryn bar. Brunicki, adwokat kra- 
potr jowy Dr Godzimir Małachowski i właściciel Czerlan 

n ja Dr Kolischer. 
flek — Stypendyum. Z fandacyi im. Maryi Kruszew- 
3 i skiej z Chorobrowa nadał Wydział krajowy Józefowi 
e Prz Stefanowi Tadeuszowi Kownackiemu, uczniowi I roku 
b mogi prawa i administracyi na Uniwersytecie Jagiellońskim 
braz w Krakowie, stypendynm o rocznych 200 złr., prze- 
znaczone dla ucznia wydziału prawniczego na uniwer- 
mæ "lecie lwowskim lub krakowskim, należącego do sta- 
_ ropolskiej szlachty ; stypendyum to pociąga za sobą 
obowiązek 10-letniej służby rządowej w Galicji. 

= — Baśń o drzewach. Starowłoska legenda opo- 
i wiada, jak zachowywały się rozmaite drzewa w chwili 
; skonu Zbawiciela na krzyżu. Cała przyroda bowiem 
etnia, pogrążyła się wówczas w smutku i w przerażeniu, 
z wyjątkiem drzew i krzewów, które rozmawiały 


między sobą cichym szmerem. 


rtwych. 
) Przor 
Pańskie, 
dzięczną 
nie, bu: 


nie pod prasą Lachrima Christi. 


westchnęła: On umarł. 
ku wodom Eufratu i płakać będę łzami jutrzenki. 


u, Oży. Cedr z Karmelu jęknął: On umarł. Odtąd ocieniać 
wątpie będę tylko groby i ptactwo słać nie będzie swych 
ednoczą | gniazd na mych gałęziach. 

żynienia Cis zawołał: On umarł. Teraz będę rósł tylko na 


dzy ra 
i mają 
„wia się 


m obie. bawi się febry. 

z Pany) Kwiat fryzu szemrał: On umarł, więc na zawsze 
gałązką pokryję fioletem mój złocisty kielich na znak wiecz- 
ych stoli nej żałoby. 

wymie: Tylko pyszną topola pozostała niewzruszona: Cóż 
ry rok) mię to obchodzi? — rzekła — On dał życie za grze- 


żących, 
Życzeń 
em tra: 
stał! 
wiej 4 
ch kra- 

inie 10. 


I dlatego liście topoli drżą bezustannie. 


zwa się, wia zaś postać pięknego trzydziestoletniegoj mężczy- 
rakowa Zny, którym jest zmarły w 1643 r. — z ran w woj- 
o wielu nie odniesionych — William Villiers, Viscount Gran- 
zystych dison. Portret ma być wykonany artystycznie, ma 
og. 6 posiadać wszelkie zalety, cechujące dzieła wspomnia- 
rakow. nego mistrza, nie więc dziwnego, że odkrycie to nie- 
rze wa: małe wrażenie wywołało. 

bywają — Niedrukowany list Kolumba przedstawił i od- 
no, Czytał p. Emil Levasseur na ostatniem posiedzeniu 
złożyli i akademii nauk moralnych i politycznych w Paryżu. 
.x.p,  Fismo, pochodzące z r. 1493, pisane jest do dwóch 
Karol skarbników króla Aragonii i zawiera sprawozdanie 
Przeorij Z pierwszej zdobywczej podróży odkrywcy Ameryki, 


Rzymie zmarł na zapalenie płuc, przeżyw- 
szy lat 80, głośny dziwak, znany w całych Włoszech 
inżynier, rzeżbiarz, malarz i astronom, profesor Ig- 


2 złr, 
toniego. 
. z Po- 
keha d dziesięciu laty opuścił miasto rodzinne i osie- 
20020 P dlit się w Rzymie. Urządził on niegdyś w Medyola- 
nie wystawę artystyczną i naukową, tak dziwaczną, 
że mieszkańcy Medyolanu nabrali przekonania, iż 
profesor uległ obłędowi. Na wystawie tej znajdowały 
się olbrzymie posągi gipsowe, fantastycznych jakichś 
kształtów, malowidła o niemożliwem zestawieniu barw 
i wielkie mapy, na których Vilta objaśniał system 
astronomiczny własnego wynalazku. W salach wy- 
stawowych wielostronny uczony wygłaszał nader dzi- 
waczne odczyty o swoim systemie i utrzymywał z całą 
powaga, że rozstrzygnął wielkie zagadnienie perpe- 
tuum mobile. Ale sceptyczni Medyolańczycy nie 
umieli ocenić należycie zasług swego współobywatela, 
zaczęli z niego szydzić, opiewać jego dzieła w ku- 
 pletach, tak, że Vilta rozgoryczony przeniósł się do 
Rzymu. 

— Królowa Wiktorya angielska, jak zapewnia Lu- 
dwik Greville w swych pamiętnikach, była w swej 
młodości wyborną śpiewaczką. Wielki Mendelssohn 
brał niegdys udział w prywatnym koncercie w pa- 
 łacu Buckingham, na którym, oprócz niego, popisy- 
wała się swoim śpiewem królowa i jej małżonek, ks. 
Albert, bardzo muzykalny. „Królowa — tak opo- 
wiadał Mendelssohn — śpiewała znakomicie i do- 
wiodła, iż posiada nietylko dobrą szkołę, ale i wy- 
robiony smak“. Jak wiadomo, królowa chętnie też 
owagi maluje akwarellą, 

ządza- |  — Nuty muzyczne i... telegraf. Z Rzymu docho- 
i dzi ciekawa wiadomość: Niejaki p. Demetrio Alata 
będzie | 7 Reggio w Kalabryi, obecnie telegrafista medyolań- 

w sali  &kì, przyjmowany był w tych dniach przez ministra 

zwy- | Poczt, któremu przedstawił wynalazek swój co do 
owski: przesyłania nut muzycznych za pomocą telegrafu. Mi- 
lemon- | "ister wydelegował osobną komisyę dla zbadania tego 
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biliny | pomysłu. Młody telegrafista, sam muzykalny, oddawna 
adania | Już nosił się z myślą rozwiązania tej sprawy przy 
v roku = Pomocy Bpecyalnego alfabetu. 


— Z Tokio donoszą, że hr. Henryk Coudenhove, 
Spei sekretarz legacyjny ambasady austryacko-węgierskiej 
yezno- 
omins, 
iorach 


cznej rodziny, wyznającej buddaizm. Narzeczona przyj- 


Stanisława Augusta z portretu Lampiego 


Sosna rzekła: On umarł, więc na znak żałoby przy- 
wdzieję ciemną barwę i szukać będę miejse odludnych. 
Winna latorośl z Sorrento szepnęła: On umarł, 
więc z żalu zczernieją moje jagody, z których spły- 


Wierzba babilońska na wieść o zgonie Chrystusa 
Smętne me gałęzie pochylę 


cmentarzach. Pszczoła nie dotknie mego kwiatn za- 
trutego. Ptak nie siędzie na mych konarach, a kto- 
bykolwiek szukał pod mym cieniem spoczynku, na- 


 Bzników a ja jestem bez skazy. Zostanę, jaką byłam. 


— Nieznana praca Van-Dyka. Znawcy, artyści i 
melomani wiedeńscy przesiadują obecnie w salonie 
sztuki p. Miethke, zachwycając się nieznanem dotąd 
' dziełem mistrza Van-Dyka. Spoczywało ono długi lat 
szereg w prywatnej galeryi w Glasgowie, przedsta- 


nacy Vilta. Nieboszczyk był Medyolańczykiem, ale 


w Japonii, zaślubi wkrótce Japonkę z arystokraty- | 


Franciszka Coudenhove. 


zarazek zabójczy. 


zgromadzeniach prawdziwych ludzi dorosłych. 


Repertmer temóru miejskiego 
w Krakowie. 


w 1 akcie F. de Banville. 


nowej). 
aktach Paillerona (występ p. Hoftmannowej). 


aktach K. Zalewskiego (nowość). 


mm., termometru —-3*5 ©. Wiatr zachodni. 


b. m.: 
Lamberta męcz. à 


Louis d'&r- 


w przepaść. 


które jenerałowi de Hem, 


padł w głęboki sen. 


dzenia i bezwiednie, przez pełną ironii 
oczekując z radością darów „od aniołka“. 


dny, cyniczny i pokorny, klasyczny typ zrujnowa- 
nego szulera, i zamruczał półgłosem: 


— Pożycz mi pan pięć franków. Od dwóch dni 
nie ruszyłem się z klubu i od dwóch dni nie pa- 
dło „siedmnaście*. Drwij pan ze mnie, jeśli chcesz, |- 


ale dałbym sobie rękę uciąć, że numer ten wyj- 
dzie, nim wybije dwunasta. 


Lucien de Hem wzruszył ramionami. Kieszenie 


miał puste; nie mógł nawet uiścić podatku, zna 
nego stałym gościom lokalu pod nazwą „stu sous 
baroną*. Wyszedł do przedpokoju, włożył kape- 
lusz i futro i zbiegł po schodach z gorączkową 
ruchliwością. 

W ciągu czterech godzin, które Lucien spędził 
w szulerni, spadł śnieg obfity, a ulica — ulica 
środkowej dzielnicy Paryża, wąska, zabudowana 
wysokimi domami była zupełnie biała. Na 
niebie, już bezchmurnem, ciemno-błękitnem, bły- 
szczały zimne gwiazdy. ; 

Zrujnowanego gracza przebiegł dreszcz pod cie- 
płem futrem i począł iść szybko, snując w duchu 
coraz bardziej rozpaczliwe myśli; a wszystkie wio- 
dły do pudełka z pistoletami w komodzie. Uczy- 
niwszy jednak kilka kroków zatrzymał się nagle. 
Miał przed sobą wzruszający widok. Na kamien- 
nej ławce, umieszczonej według dawnego zwy- 
czaju, w monumentalnym portalu pałacowym, sie- 
działa w śniegu mała sześcio- lub siedmioletnia 
dziewczynka, zaledwie okryta strzępami cienkiej, 
czarnej sukni. Zasnęła mimo przejmującego zimna, 
z przerażającą bezwładnością znużenia i wyczer- 
pania. Biedna, mała główka i drobne ramiona 
były wtulone w zagłębienie muru i spoczywały 


na lodowatym kamieniu. Jeden podarty trzewik | seu 


zsunął się ze zwieszonej nogi i leżał przed nią 
w śniegu. 


Mimowolnym ruchem sięgnął Lucien de Hem 


do kieszeni. Ale przypomniał sobie, że chwilę 


przedtem szukał w niej napróżno zapomnianych 


dwudziestu sous dla służącego klubu. Wiedziony 
jednak instyktownem uczuciem litości, zbliżył się 


muje wiarę katolicką, a chrzest nastąpi na Wielka- 
noc. Hr. Henryk Coudenhove , który prowadzi obec- 
nie sprawy ambasady austryacko-węgierskiej w Ja- 
ponii, ma lat 36 i jest najstarszym synem zmarłego 
w roku 1893 członka austryackiej Izby panów, hr. 


— MAlgerya i Tunis nawiedzone zostały klęską — 
wróbli. Ptaki te tak się rozmnożyły, że ludność tam- 
tejsza zaczyna je uważać za takie samo nieszczęście 
jak szarańczę. W r. 1894 zabito ich 35,000, ale ta 
rzeż nie dała się wcale odczuć śród nieprzeliczonych 
mas skrzydlatych niszczycieli i rolnicy domagają się 
wielkim głosem jakiego środka na wytępienie szkod- 
ników. Wymyślili różnego rodzaju sidła, a choć giną 
w nich setki wróbli, mnożą się one jeszcze liczniej. 
Revue scientifique proponuje, by zaszczepić im jaki 


— Małotetni mężowie stanu. O brak zajęcia się 
szerszego ogółu sprawami państwa nie można poma- 
wiać Ameryki. Zainteresowanie się polityką jest tam 
tak wielkie i tak szerokie obejmuje koła, że prze- 
nika nawet do świata dziecięcego. Prasa amerykań- 
ska rozpisuje się zupełnie poważnie o zawiązaniu się 
„Republiki dziecięcej“. Kilkudziesięciu małoletnich 
obywateli, chcąc sobie wynagrodzić, iż nie mają praw 
wyborczych, utworzyło rzeczpospolitę dla dzieci, na 
wzór i podobieństwo republiki stanów, posiadającą 
w każdem mieście zgromadzenia municypalne — 
w każdym stanie — zgromadzenia federalne, w Wa- 
szyngtonie — kongres, swojego prezydenta i swoich 
ministrów. Na zgromadzeniach rozpatrywane będą 
sprawy lokalnego lub ogólnego znaczenia, tak jak na 


— Nekrologia. Szymon Konieczko, b. dzier- 
żawca, zmarł d. 12 bm. w Kępny w 85 roku życia. 


W poniedziałek 15 b. m.: Hanusta, marzenie 
senne w 2 częściach a 3 odsłonach G. Hauptmanna, 
przekład M. Konopnickiej, oraz Gringotre, komedya 


We wtorek 16 b. m.: Ciepła wdówka, komedya 
w 3 aktach Michała Bałuckiego (występ p. Hoffman- 


We środę 17 b. m.: Świat nudów, komedya w 3 
We czwartek 18 b. m.: Łotrzyca, komedya w 3 


W piątek, sobotę i niedzielę: Łoćrzyca (jak wyżej). 


— Dnia 12 kwietnia rano i przed południem 
deszcz, później dość pogodnie; termometr od --5'0 
doszedł do -|-12:1 C. Barometr z małą zmianą; o 
godz. 7 rano dnia 13 kwietnia stan jego był 742:6 


W Wielką Niedzielę dnia 14 kwietnia: Uroczy- 
stość Zmartwychwstania Pańskiego; św. Waleryana 
i Maksyma. W Wielki Poniedziałek świąteczny 15 
św. Ludwiny p. We wtorek 16 b. m.: św. 


Āe v ————22o mi 


Kiedy Lucien de Hem spostrzegł, że grabki 
bankiera zagarniają jego ostatni bilet stnfrankowy, 
kiedy podniósł się od stołu z ruletą, przy którym 
stracił szczątki fortuny, zgromadzone na ostatnią 
batalię — uezuł zawrót i zdawało mu się, że pada 


W głowie miał zamęt; chwiały się pod nim nogi. 
Rzucił się na szeroką, skórą pokrytą ławkę, która 
okalała salę gry. Przez kilka chwil obejmował 
błędnym wzrokiem tajemną jaskinię, w której stra- 
wił najpiękniejsze lata młodości, widział rozna- 
miętnione twarze graczy, oświecone jaskrawem 
światłem trzech lamp, słyszał cichy dźwięk złota 
po zielonem suknie, rozmyślał, że jest zrujnowany, 
zgubiony i przypomniał sobie, że w domu, w szufla- 
dzie komody leżą kawaleryjskie pistolety po ojen, 
kiedy był jeszcze pro- 
stym rotmistrzem, oddały tak dzielne usługi przy 
ataku na Zaatczę, — potem złamany i znużony, za- 


Kiedy się obudził, z zaschniętemi wargami, spo- 
strzegł, rzuciwszy okiem na wskazówki, że spał 
zaledwie pół godziny. Uczuł nieprzezwyciężoną po- 
trzebę odetchnięcia chłodnem powietrzem nocy. 
Zegar pokazywał trzy kwadranse na dwunastą. 
Powstając i przeciągając ramiona, Lucien przy- 
pomniał sobie, że zbliża się dzień Bożego Naro- 
igraszkę 
pamięci, ujrzał się nagle małem dziecięciem, jak 
przed spaniem ustawia trzewiczki przy kominku, 


W tej chwili zbliżył się do Luciena stary baron 
Brial, tradycyjna ofiara każdego domu gry, bru- 


CZAS z Niedzieli 14 Kwietnia 1895. 


błyszczący. a * 
Schylił się. Był to louis d'or! 


Miłosierna osoba, niewątpliwie kobieta, przecho- 
dząc ulicą w noc wigilijną, spostrzegła ten trzewik 
przed śpiącem dzieckiem i dyskretną ręką wsu- 
nęła hojną jałmużnę, aby mała sierotka zachowała 
wiarę w dary Dzieciątka i mimo nędzy nie stra- 


ciła ufności w Opatrzność. 


dwunasta.* 


I oto ten młodzieniec dwudziesto trzechletni, 
potomek rodu uczciwych ludzi, dziedzie nazwiska, 
okrytego sławą na polach wielu bitew, on, który 
nigdy niczem nie splamił swojego honoru, powziął 
myśl straszliwą. Ogarnęła go żądza szalona, hi- 
steryczna, potworna. Jednym rzutem oka zapewnił 
się, że jest sam na pustej ulicy, zgiął kolano, wy: 
ciągnął ostrożnie rękę, i ukradł louis d'or'a z trze- 
wieczka żebraczki! Potem biegnąc z całych sił, 
wrócił do szulerni, w kilku skokach przebył scho- 
dy i pchnął przymknięte*drzwi złowieszczej sali. 
Stanął przy stole w chwili, kiedy zegar poczynał 
wybijać dwunastą i położył sztukę złota na zielo- 


nem suknie, wołajac : 
„Siedmnaście en plein!* 
„Siedmnaście wygrywa“. 


Jednym zwrotem dłoni Lucien przesunął trzy- 


dzieści sześć louis d'orów na rouge. 
Rouge wygrywa. 


Pozostawił siedmdziesiąż dwa louis d'ory na 
tym samym kolorze. Znowu wyszło rouge. Pono- 
wił tę samą grę dwa, trzy razy, zawsze z tem 
samem szczęściem. Leżał już tęraz przed nim stos 
złota i banknotów i począł nimi ODDAC zie- 
„Dwu- 
nastka“ i „kolumna“ i „numer“: dobre były wszyst. 
kie kombinacye. Było to szczęście niesłychane, 
niepojęte, zdawało się, że mała kulka z kości 
słoniowej, przeskakując pola rulety, toczy się za- 
magnetyzowana, uwięziona, posłuszna wzrokowi 
gracza. Wkrótce odzyskał kilka tysięcy franków, 
Teraz, 
rzucając na raz po dwieście, trzysta louis d'orów, 
niesiony fantastycznem szczęściem, odegrywał już 
majątek, dziedziczną fortunę, zmarnotrawioną w nie- 
wielu latach. W pośpiechu, aby rozpocząć czem- 
prędzej grę, nie zdjął ciężkiego futra; już miał 
przepełnione wielkie kieszenie pękami banknotów 
i rulonami złota; nie wiedząc, gdzie chować wy- 
graną, zapełniał kruszczem i papierami wewnętrzne 
i zewnętrzne kieszenie surduta, spodni, kamizelki, 
port-cigares, chustkę, wszystko, co mogło mieścić 
pieniądze. I grał ciągle, i wygrywał ciągle jak 
szalony! jak pijany! i rzucał na stół pełne garście 
złota, na los, bezmyślnie, z giestem pewności i 


lony stół, z gorączkowym pospiechem. 


szezątki stracone z początkiem wieczoru. 


lekceważenia! 


Ale w piersi czuł piekący ból, serce przeszy- 
wało mu jakby rozpalone żelazo, myślał tylko 
o małej nędzarce, śpiącej ną śniegu, o dziecku, 


które okradł. - 


wybije pierwsza... 


miętać o niej zawsze, zawsze! 


piekielnym stole. 
de partie powstał nagle i rzekł głośno: 


dzisiaj ! 


gazowego płomyka, ujrzał małą dziewczynkę. 


Zbliżył się i ujął ją za rękę. 
O, jak jej zimno! Biedne maleństwo! 


— 


Nie obudziła się. 
— Jak się śpi w tym wieku! 


przerwać ciężki sen. 


ust dziewczynki. Nie oddychała.... 

Podczas gdy on, z louis d'orem, który ukradł tej 
żebraczce, wygrał fortunę, dziecko bez przytułku 
umarło, umarło z zimna. 

Seisnął mu gardło szalony strach. Chciał krzy- 
knąć... i przez wysiłek, jaki uczynił, obudził się 
z sennych widziadeł, na ławce klubu, gdzie za- 


snął przed północą. Służący. szulerni, wychodząc | 


ostatni około godziny piątej rano, zostawił go 
w spokoju przez litość dla bankruta. 

Mglisty świt grudniowy srebrzył szyby okien. 
Lucien wyszedł, zastawił zegarek, zjadł śniadanie 
i udał się do biura poboru rekrutów, gdzie wpi- 
sano go jako ochotnika do lgo pułku strzelców 
afrykańskich. 

Dziś jest Lucien de Hem porucznikiem. Ma 
tylko żołd, ale ten mu wystarcza na potrzeby ży- 
cia, gdyż jest oficerem wzorowym i kart nie bie- 
rze nigdy do ręki. Zdaje się nawet, że wynalazł 
sposób zbierania oszczędności. I tak niedawno 
w Algierze jeden z jego towarzyszy, idąc za nim 
o kilka kroków stromą ulicą Kazby, widział, że 
dał jałmużnę małej Hiszpance, która zasnęła 
w bramie. Kolega ów był nawet na tyle niedys- 
kretny, że spojrzał, jakim datkiem przyszedł Lu- 
cien w pomoce nędzy. Był zdumiony hojnością 
biednego porucznika. 

Lucien de Hem włożył w dłoń dziewczynki 
louis d'ora. 


Franciszek Coppée. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Przegląd powszechny. Zeszyt kwietniowy zawiera 


na czele rozprawę X. Władysława Czencza T. J. 


Prudencyuszu p. t. „Wielki poeta chrześciąński z IV 
wieku*, po której następuje dalszy ciąg żywota X. 


Louis d'or! — wiele dni spoczynku i dostatku 
dla żebraczki; i Lucien chciał już ją budzić, aby 
zwiastować radosną nowinę, kiedy nagle posłyszał 
nad uchem, jakby w halucynacyi, głos — głos ba- 
rona, urywany, astmatyczny — szeptający cicho: 
„Od dwóch dni nie ruszyłem się z klubu i od 
dwóch dni nie padło „Siedmnaście*... Dałbym so- 
bie uciąć rękę, że numer ten wygra, nim wybije 


— Jest jeszcze na dawnem miejscu! Niewątpli- 
wie, musi tam jeszcze być!.. Zaraz, tak, kiedy 
przysięgam sobiel.. wyjdę 
ztąd, odszukam ją, śpiącą wezmę na ręce, zaniosę 
do siebie, położę na mojem łóżku... I wychowam 
ją, uposażę, kochać będę, jak własną córkę, i pa- 


Zegar wybił pierwszą, i kwadrans, i wpół, 
i trzy kwadranse... a Lucien siedział wciąż przy 


W końcu, minutę przed godziną drugą, chef 
— Bank rozbity! — panowie... — Dość na 


Jednym skokiem zerwał się Lucien. Roztrącił 
szorstko graczy, którzy go otaczali, przyglądając 
się z zawistnym podziwem, przebył pędem schody 
i biegł do kamiennej ławki. Zdaleka, w świetle 


— Chwała Bogu! — zawołał. — Jest jeszcze! 


Wziął ją za ręce i podniósł, aby zanieść do 
domu. Główka dziecka opadła w tył bezwładnie. 


Przycisnął ją do piersi, aby ogrzać; zdjęty nie- 
określonym lękiem, chciał ucałować jej oczy, aby 


Wtem spostrzegł z przerażeniem, że z po za 
wpół odchylonych powiek patrzą nań źrenice 
szklane, martwe, nieruchome. Straszliwe podejrze- 
nie targnęło mózgiem. Lucien przyłożył usta do 


do dziewczynki i już byłby ją może wziął na 
ręce i dał przez noc przytułek, gdy w tem, w le- 
żącym na ulicy trzewiku ujrzał jakiś przedmiot 


Karola Antoniewicza przez X. Jana Badeniego 
T. J., mianowicie ciekawy a rzewny ustęp, opisu- 
jący pobyt i błogą w skutkach działalność świątobli- 
wego misyonarza w Krakowie po strasznym pożarze 
r. 1850. Prawniczy artykuł prof. Stanisława Sta- 
rzyńskiego, zajmuje się waźną dla kraju naszego 
kwestyą „Rozszerzenia podstaw konkurencyi kościel- 
nej“. Wiązanka „Listów z podróży“ księcia Pawła 
Sapiehy daje nam tym razem barwny obraz Chin 
i w szczególności Pekinu. 

Wreszcie nowy a pełen przedziwnego uroku przy- 
czynek do dziejów martyrologii polskiej w „Listach 
sybirskiego misyonarza* i wygnańca, X. Dawido- 
wicza, podanych w opracowaniu autora czy autorki, 
która napróżno pod zmienianemi co chwilę literami 
podpisu usiłuje ukryć identyczność swej osoby i swego 
rzadkiego talentu z głębokością poglądów złączonego. 
Po urozmaiconym Przeglądzie piśmiennictwa, spotyka- 
my między innemi bardzo pouczający a przystępny 
wykład p. J. Nuckowskiego o nowo odkrytym 
skłądniku powietrza, argonie, tudzież niezmiernie 
doniosłe „Wyjawienia*- A. Boca T. J. o groźnym 
rozkładzie objawiającym się w najnowszych czasach 
w obozie masoneryi europejskiej. 


Z 
Ostatnie wiadomości. 


spahisów. 


ich na grzywnę w wysokości 400 i 500 fr. 


nych na śmierć. 


cznych kradzieży. 
Belgrad 13 kwietnia. 


Niemieckie dzienniki przyniosły przed kilkoma 
dniami wiadomość, że książę Arsen Karadżordże- 
wiez, pełniący służbę w wojsku rosyjskiem, otrzy- 
mał, ze względu na sprawy natury politycznej, 
czasowy urlop. Wiadomość ta wywołać miała ży- 
we zaniepokojenie w belgradzkich kołach dwor- 
skich. Otóż z kompetentnej serbskiej strony otrzy- 
muje Polit. Corresp. zapewnienie, że doniesienia 
o zaniepokojeniu urlopem księcia Karadżordżewi- 
cza paszczone zostały w obieg tendencyjnie, w celu 
zbałamucenia zagranicznej opinii publicznej. Za- 
równo dla dworu belgradzkiego, jak dla polity- 
cznych kół serbskich, jest rzeczą zupełnie obo- 
jętną, eo w danej chwili robi i czem się zajmuje 
ten lub ów członek rodziny Karadźżordżewiczów, 
a to chociażby ze względu na to, że obecni stron- 
nicy praw do tronu tej rodziny są dzisiaj w Ser- 
bii bardzo nieliczni i nikt się z nimi poważnie 
nie liczy. W Serbii panuje od dłnższego czasu 
najzupełniejszy porządek, a żadne z dążeń prze- 
wrotowych nie znajduje pomyślnego dla siebie 
gruntu. 

Drobnych nieporządków wyborczych , których 
rozmiary niektórzy sprawozdawcy nieprawdopodo- 
bnie przesadzili, nie można żadną miarą uważać 
za objaw jakiegokolwiek politycznego rozstroju. 
Agitacya opozycyjna przekroczyła tylko w zapale 
wyborczej kampanii dozwolone granice i dlatego 
rząd widział się zmuszony wystąpić z całą suro- 
wością; przedsięwzięto nawet kilka aresztowań. 
Zresztą rząd nigdzie nie interweniował we wła- 
ściwej akeyi wyborczej i ograniczył się do ści- 
słego przestrzegania porządku. Nie należy także 
przypisywać doniosłego znaczenia ustąpienia p. 
Awakumowicza od kierownictwa partyą liberalną. 
Powodem tego ustąpienia było niezadowolenie, 
jakie panowało od dłuższego czasu w łonie stron 
nictwa z powodu sposobu, w jaki prowadził sprawy 
partyi. Zarzucano mu przedewszystkiem, że nie cofał 
się przed niebezpiecznemi kompromisami z de- 
strukcyjnemi grupami, wehodzącemi w skład par- 
tyi i że w działaniu swojem nie okazywał zmy- 
słu praktycznego, nie umiejąc szybko ocenić, co 
się na razie da pozytywnego dokonać. Belgradzcy 
członkowie partyi liberalnej pragnęliby, aby na 
czele zarządu partyi stanął znowu były rejent p. 
Risticz; prowineyonalne odłamy stronnictwa wola- 
łyby widzieć na tem stanowisku byłego ministra 
spraw wewnętrznych w gabinecie Awakumowieza 
p. Ribaracza. Wobec późnego wieku p. Risticza, 
jest rzeczą wistocie prawdopodobną, że szale 
wyboru przeważą się na stronę p. Ribaracza. 

Według informacyi, jakie najlepiej poinformo- 
wane dzienniki otrzymują z Konstantynopola, 
przedmiotem ostatniej audyencyi, którą ambasa- 
dor angielski sir Currie miał u sułtana, była spra- 
wa armeńska. Podczas wzajemnej wymiany myśli 
w tym przedmiocie okazać się miała zgodność 
obustronnych inteneyj co do dalszego traktowania 
draźliwej sprawy. Zgodność ta okazała się naj- 
dobitniej w tem, że ambasadorowie trzech mo- 
carstw, których delegaci brali udział w śledztwie 
w wilajecie Bitlis, ułożyli pewne projekty dla czę 
ściowej reorganizacyi w odnośnych  prowineyach, 
a ze strony Porty powierzono osobnej komisyi pod 
przewodnictwem Turkhana-baszy staranne prze- 
studyowanie tych projektów. Skoro komisya wy- 
wiąże się ze swego zadania, przystąpi wówczas 
rząd turecki do ścisłego porozumienia się eo do 
rozmiarów i sposobów urzeczywistnienia zmian, 
jakie mają być wprowadzone w wymienionym 
okręgu administracyjnym. 

W dyplomatycznych kołach tureckiej stolicy 
przeważa pogląd, że propozycye mocarstw, nie- 
naruszające w niczem praw zwierzchniczych suł- 
tana, będą mogły być przyjęte przez Portę bez 
wielu zarzutów i zastrzeżeń. Jeżeli nadzieja ta nie 
zawiedzie, sprawa armeńska załatwiona zostanie 
bardzo pomyślnie bez wywołania jakichkolwiek 
zawikłań, wskutek czego otworzy się pole do po- 
stawienia na porządku dziennym innych spraw, 
które oddawna na załatwienie czekają. 


S AEO PANA ÓW 


— 


Telegramy biura koresp. 


dzy Rosyą a Portugalią. 


strzygnięciu księcia Li-Hung-Czanga. 
został i zabity przez króla Bonu. 


żnik. W Casablanca trwa dalej powstanie. 


ców i innych środków bezpieczeństwa. 


mość o ostatecznem zawarciu pokoju. 


ruszyłaby bezzwłocznie na Pekin. 


wyspach Rybackich zmniejsza się stale. 


Ud Administracyi „Czasu: 


nej kwoty. 


polskiego w Cieszynie 10 złr. 


NADESŁANE. 


do szkoły kroju przyjmuję eodziennie. 
(903 1-) Marja Zwierzina. 


Dr Gustaw Toepfer 
Ross. _(866 1 5) 


Najlepsze Nasiona 
są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie 
Edmunda Miauthnera 


leży, Się do niejednokrotnie wyrażonego ży- 


że roine 
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 
pierwszy obszerny i bogato illustrowany 
Cennik polski 
który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 


(523 38-) 


Lublana 13 kwietnia. Toplice, miejsce ką- 
pielowe koło Rudolfswerth, nawiedził pożar. Spło- 
nęło 26 domów, 24 zabudowań gospodarskich, 
oraz pocztowy urząd telegraficzny. 

Rzym 13 kwietnia. Ajencya Stefaniego donosi 
z Petersburga, że wiadomość o wysłaniu rosyj- 
skiej naukowej ekspedycyi do Afryki środkowej 
jest fałszywą. 

Lipsk 13 kwietnia. Wezoraj odbyło się tu 
w pałacu kryształowym przyjęcie urządzone przez 
400 tutejszych mieszkańców na cześć 50 pań i 
panów ze Styryi, jadących do Friedrichsruh dla 
złożenia powinszowań Bismarckowi. Podczas przy- 
jęcia śpiewano pieśni i wypowiedziano kilka mów. 
Dziś Styryjczycy jadą dalej do Friedrichsruh. 

Detmold 13 kwietnia. Prezes gabinetu Wolff- 
gramm zmarł onegdaj wieczorem. Zwołano natych- 
miast radę stanu. Sejm zgromadzi się prawdopo- 
dobnie we wtorek. 

Paryż 13 kwietnia. Senat uchwalił budżet i 
przyjął wszystkie poprawki, uczynione w Izbie, 
z wyjątkiem podwyższenia kredytu na pensye dla 
strażników drogowych. 

Paryż 13 kwietnia. Urzędowa depesza donosi, 
że banda rozbójników napadła d. 20 marca mały 


(12 24-26) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 84-) 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 
wł. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 
r 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michal! Chyliński. 


Londyn 13 kwietnia. Times donosi z Pekinu 
pod datą 11 b. m., że koła urzędowe po większej 
części nie posiadają wiadomości o stanie układów 
pokojowych. Odbyło się kilka narad z zagrani- 
cznymi pełnomocnikami; decyzya dotychczas je- 
dnak nie zapadła. Dawniejsza partya wojenna jest 
jeszeze silna. Jest rzeczą możliwą, że kwestya 
odstąpienia Mandżuryi pozostawiona będzie roz- 


Tripolis 13 kwietnia. Według wiadomości 
z wnętrza kraju, wódz arabski Rabah pokonany 


Tanger 13 kwietnia. Między Saffi a Maza- 
gan zamordowany został pewien niemiecki podró- 


Massawa 13 kwietnia. Jenerał Baratieri upo- 
ważnionym został do udzielenia ludności Aduy, 
która domagała się opiski włoskiej, należytej po- 
mocy za pośrednictwem załogi, złożonej z krajow- 


Waszyngton 13 kwietnia. Poselstwo japoń: 7A 
skie otrzymało urzędowe doniesienie, że między  ă 
pełnomocnikami Chin i Japonii przyszło do poro- | 
zumienia. Każdej chwili oczekiwana jest wiado- 


Yokohama 13 kwietnia. W dobrze poinfor- 
mowanych kołach utrzymują, że jeżeli w czasie 
obecnego zawieszenia broni nie przyjdzie do za- 
warcia pokoju, zawieszenie kroków nieprzyjaciel- 
skich nie będzie przedłużone. Japońska armia wy- 
Według urzę- 
dowych doniesień, cholera wśród Japończyków na 


Na odnowienie katedry na Wawelu złożył L. 
Turnau 5 złr., jako otrzymany zwrot wypożyczo- - 


P. Feliks Armatowicz złożył dla ubogich mę- 
skich wspieranych przez Towarzystwo św. Win- 
centego 4 Paulo 10 złr., na budowę gimnazyum 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Pracownie oraz Szkołę kroju sukien 
damskich już otworzyłam w Krakowie pod Nr 10 
przy ul. Sławkowskiej i przyjmuję wszelkie roboty 
w zakres konfekcyi damskiej wchodzące. Wpisy 


uczeń prof. Neussera, Krausa i Freunda w Wie- 
dniu, ordynuje jak w roku zeszłym w Karlsba-- 
dzie od d. 16 Kwietnia, Mühlbadgasse Schwarzes 


patrol francuski koło Timbuktu. Jeden spahis Z0- 
stał zabity; komendant patrolu, jeden porucznik 
i jeden spahis są ranni. Oddział tyralierów, nad- 
szedłszy niespodziewanie, rozprószył bandę roz- 
bójników, za którą puścił się w pościg szwadron 


Chalons sur Saóne 13 kwietnia. Sąd 
uznał dwóch inżynierów odpowiedzialnymi za osta- 
tnią eksplozyę w kopalniach w Montceau i skazał 


Madryt 13 kwietnia. Królowa -rejentka uła- 
skawiła w Wielki Piątek 15 zbrodniarzy, skaza- è  ž 


Gromady robotników, pozbawionych zajęcia, krą- 
żą po prowineyi kadykskiej, dopuszczając się li- 


Stwierdzono na pod- 
stawie autentycznych wiadomości, że przy wyborze 
prawyborców w Łożnicy, ludzie, którzy nie posia- 
dają prawa wyborczego, usiłowali opanować prze- 
mocą lokal wyborczy, wtargnąwszy gromadnie do 
budynku, rzucając kamieniami i atakując kijami 
organa władz. Wśród tego z szeregów demonstran- 
tów padł strzał. Demonstranci zranili jednego żan- 
darma i uderzyli na prefekta okręgowego, który 
zażądał pomocy patrolu, złożonego z pięciu ludzi 
i wachmistrza. Z ekscedentów jeden został zabity 
a czterej są ranni; poczem inni rozprószyli się. 
Schwytano przywódzców rozruchu i oddano sądom, 
Petersburg 13 kwietnia. Według Grażda- 
mina, rosyjski poseł w Lizbonie udać się ma 
wkrótce do Petersburga dla rokowań nad zawat- 
ciem zamierzonego traktatu handlowego mię- 


A —H—HK" | 


dostawcy wielu dworów zagran. w Budapeszcie. 
Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 


ROW 


o | | | OZAB = Niedzieli 14 Kwietnia 1895. ~ 


RER młoda, uzdolniona w krawiec- 

Osoba czyżnie i ezesaniu, oraz mó- 

wiąca po niemiecku, poszukuje posady za pannę 

służącą. — Adres: M. M. w Krakowie, 

ul. Warszawska Nr. 3, Nr. drzwi 89. 
(679-3-3) 


Wojciech Samek, 
rzeźbiarz w Bochni, 
_ odznacz. medalem na Wystawie kraj. pow. 
we Lwowie 1894 r., 
poleca się do wykonywania wszelkich ro- 
bót rzeźbiarskich z drzewa, kamienia, mar- 
muru, gipsu i wapna .hidraulicznego. Wy- 
konywa figury św., ołtarze, cyborya, fere- 
trony, stacye Męki Pańskiej, Boże groby 
it. p. do kościołów; tudzież sztukaterye 
Sa do kamienie. ? 
-Wszelkie roboty kamieniarskie, jakoto : 
pomniki, grobowce, figury przy drogach, 
' oraz wszelkie odnowienia i reperacye po 
najniższych cenach. — - (502-7-10) 


ccee00€ 2668680 
MAGAZYN MÓD 
St. Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice 19, 
poleca na sezon wicsenny i letni 


Kapelusze damskie 


w wielkim wyborze, Kwiaty paryskie, 
Pióra strusie i fantazyjne , Gorsety, 
modne Welvnkt, oraz u szelkie nowości 
w zakres toalety damskiej wchodzące. 
Suknie damskie wykonywa w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegancyą 
według żurnali paryskich i angielskich, 
po cenach umiarkowanych. (199-3 10) 


Skład fortepianów, pianin i harmonium 


GRAND MAGASIN W. Barabasza i W. Wawrzyckieg 


SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. 


Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2815-29 


NOWOŚĆ! — Pianino-Marmonium. — NOWOSĆ 


Seul établissement en cette branche, ayant obtenu la médaille d'or 
à l'Exposition de Paris. g 


Maison de Corsets u 


Madame M. WEISS (de Paris) à Vienne, i 


Neuer Markt 8. 
Pour les commandes par correspondance on est prié d'envoyer les mesy 
prises sur la robe, en centimètres sans rien diminuer: ~ 
1) le tour de la poitrine et du dos en passant sous les bras — 2) le tour dej 


Le prix des corsets est à commencer de fl. 6. W. 


direct en avance. 


-16-) 


ww wWWNECNBDIWNUJ. E.. Graben 15. p 


Nasz obecnie w najszerszych kołach niezbędny żurnal mód, zawiera oprócz wielkiej nadzwyczaj liczby wyberowych 


a LJ Pi Lip Pl Pol pd Paspą plopd pa | 
- Krakowska Fabryka | 
Kielbas, Wędlin i Delikatesów ; 


óni 


w Krakowie, ul. Floryańska 27, 


modeli toalet, konfekcyi, kapeluszy. parasolek, wiele przyborów potrzeby, jak: firanki, dywany, kapy, bieliznę męską 
i damską i t. p. i umożebnia Szanownej klienteli łatwy i przyjemny wybór. i 

Z olbrzymiego, świeżo urządzonego składu wiosennego, polecamy szczególniej jako godne uwagi: 
Materye modne, podwójnej szerokości, metr 32, 35, 40, 52 cnt. | Francuski kamgarn, czysta wełna, 120 cm. szer, metr 2 złr. 
Niaterye modne z jedwabiem. podwój. szerokości, metr 40 e. Angiel. szewiot, 120 cm. szerokości, metr złr. 180 do 2:75. 
Beige z jedwabiem, podwójnej szerokości, metr 65 ct. Czarne materye modne, gładkie i w desenie, podwójnej szero- 
„Alexandrines modna materya z jedwabiem. podwójnej kości, metr 75 et. do złr. 3:75. 


szerokości, metr 95 ct. i złr. 1:50. = 
Modne materye w paski i małe kratki, podwójnej szero- Materye do Præmia 


= kości, metr 65, 78, 85, 93 ct., złr. 115, 135. > H : > 
Modele paryskie. Fakłak czysto wełniany, 120 cm. szerokości, metr złr. 1:50. wszystkie za poręczeniem nie puszczają barwy. 1 S $ = aS | 
EE AICELLE] Najświeższe modne materye, 120 cm. szerokości, metr 95 ct., Levantine. 78/80 cm. szerokości, metr 26, 30, 35, 42 i 45 ct. poteca się szanownej Pabliczności przy nadchodzących 
i i złr. 150, 165, 1:90, 2 — do 4:50. Nowość! Franc. sznurkowa pika, w desenie, 75/80 cm. sze- Z SEO h 
Mricotienne i Foule we wszelkich barwach, podwójnej szeroko- rokości, m: 58, Eii ct. DA 8 świętach. 
a ści, metr 52 ct. Atlas-Satim w desenie, em. szerokości, metr i 58 et. s z z A A 
Zaraz do sprzedania Indyjski Foule, czysta wełna, podwójnej szerokości, metr Franckikie batysty w desenie, metr 42 et. 5 i Zamówienia uskutecznia odwrotnie. 
65, 78, 90 ct, 1 złr. Najświeższy Zephyr, przeźroczysty i gęsty, 75/80 cm. sze- Ee zg CENY U Z 
iemi "nie i Francuskie kamgarny, czysta wełna, 1(0 cm, szerokości rokości, metr 35, 36, 45 i 50 et. MIARKOWANE. "FE JP.(716-8-8) | 
2 kamienice 2 pięlrowe, po pięć metr złr. 1:30 i 150. 3 4 ; Nowość! Jedwabny Zephyr, 76 cm. szerokości, metr złr 120. ( 


okien frontu, z oficynami i ogro= 
dami, za dopłatą po 6 lub 7 tysięcy. 

Bliższa wiadomość u Z. Gędzierskiego 
w Krakowis przy ul. Krowoderskiej 
pod Nr. 19. (171-6-) 


Bia hoteli, właścicieli wiil i zakładów? 


Firanki koronkowe i story po złr. 1:50, złr. 165, złr. 220 | Kołdry na lato, nie puszczają barwy, złr. 150 i 1:95. 


taille — 3) le tour des hanches — 4) longueur du dessous de bras jusqu ala taip  € 
. 10. p 


Les expéditions par la poste se font contre remboursement ou par paiemę 
(16-15-) 


i wiele innych gatunków materyj wełnianych, jedwabnych i do prania. | A LĄ La Li bi Ed Piopa P4 pa baka zp | 


Patentowane, podwójnie żłóbkowane 


KJK AFL HOW NOW YE W YTĘ 


do 10 złr. Garnitury do Tóżek i stołów, kompletne, po złr. 550, 6-80, dB 4 © A R 
Witraże (-asłony do szyb), metr 22, 24, 30, 40 ct. dogzłr. 1:50. złr. 7:75, 12:50 wzwyż. = JA aC 0W | emen 0 l 
r, | Portyery we wszelkich barwach, połowa do drzwi, 90 c., złr. 1:15, Angielskie flanelowe kołdry (tylko u nas do nabycia), > z 
MAGAZ YN złr. 160 do 850. 2 metry długie, złe. 3:50. 3 z obu stron smoł 
Portyery z najlepszej tkaniny Chenet, cena okolicz- Dywany gospodarskie, dywaniki przed łóżko, chodniki 4 oiowcowane, NE 


mościowa, połowa złr. 3:25. it. p. po cenach fabrycznych. (439 5 8) poleca 


Próbki chodników, materyj meblowych, firanek, koronkowych i witrażów (zasłon do szyb) na metry, 
na żądanie opłatnie. 


Henryka Nchwarza 


w Krakowie, ul. Grodzka 13, 
poleca: 


Szyrtyngi 
w gatunkach doborowych na bieliznę 
i pościel — a między innymi znany 


e > z słać Tugendhat & Scherer 
E o a P ietm y Z b i © re P E* «b b © z Si ">naoż w iiaae Biuro przy ul. Szpitalnej L. | 


imateryj wełnianych, jedwabnych i do prania, tudzież „illustrirte Modeblitter* 5 A A z 
ada latni Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści: 
wysyłamy na ządanie Opiatnie. 1) Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury; 


2) zupełną nieprzemakalność tak przeciw opadom deszczowym jak i śnieżnym 
3) lekkość i łatwość pokrycia; : 


— D20: 


powszechnie „EXCELENT“ i 5) pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty ; i 
obecnie po cenach następujących: Najwięks bór la o cenach bez konk tanich. okładne przyleganie do siebie falców; 
ie p ępujący A a A E WI DOE A E E E GEA OE e A aa ee ATE urencyi tanich AN 6) pokrycie uskutecznione być może nawet pod szesnastym kątem. i 


Nr. 1. sztuka około wisi złr. Teen 

n n v 2 n n "u . W Krakowie pokryliśmy w przeszłym roku koszary dla kawale i, 14 b dy! 

nd» n h n „n T50 ków i gmach Dyrekcyi policyi przy ulicy Mikołajskiej. 7 (685-4.8) ` 

czyli za 1 metr w sztuce e A 

Nr. 1. 33'⁄ ct., Mea 28 ct. Nr. 3. 20 ct. : | 
EZ ) co -= 

w krakowie, Rynek główny L. 35 


(KRZYSZTOFORY) 


Skład oye porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 
Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie, 


poleca swój 


bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników i pająków z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych lamp stojacych 
(Stimderlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukceyi, tańszych niemal o 50%, jak 
z wiedeńskich fabryk. 
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 
przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu- 
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p. 


s H. Fritsch 


DOM HANDLOWY 
w Krakowie, Mały Rynek, 


właściciel szlachet. winnic 
w Szegi przy Tokaju, 
POLECA: 
WINA WĘGIERSKIE, 
austryackie, reńskie, 


Do Magazynu Towarów bławatnych 


J. Koral 


„ w KRAKOWIE, RYNEK L. 13, 


już nadeszły świeże towary sezonowe 
w największym wyborze.  jp.(0624 


a p. 
francuskie, 12 szklanek gładko 54 c 12 nożyków ztrzemka. 90 H Talerze porcelanowe 
WIEŻ JP. (876-3-3) | szlifowanych . . a mi majolikowemi . U z deseniami gustow- 
Herbaty chińskie nemi, Bie zmywają- Ph. Mayfarth i Sp. nowo wykonane 


w wyborowych gatunkach 
po cenach umiarkowanych. 


Pora 
od Igo maja do października. 


kąpiele (UDOWA 


w obwodzie wrocławskim. 

1285' n. p. m., stacya pocztowa i telegraficzna, 
Btacya kolejowa Nachod i Riickers. — Zdrój 
arsenowo -źżelazisty, przeciw chorobom 
krwi, merwów, serca, kobiet. Zdrój 
litiomowy : przeciw cierpieniom gośćco- 
wym, merkowym i pęcherza. Wszelkie 
rodzaje kąpieli i obecne sposoby lecze- 
mia. Hańomcerta, zebrania i teatr. — 
Rozsyłka wód odbywa się przaz cały (608 


cemi się: 
DYK. os 256 
gleboki «451857 
deserowy . 9 , 


Garnitur stołowy z fajansu francus. 12 profitek 36 c 
albo porcelany, z deseniem, zawierający gładkich . 


40 sztuk zł. 14 


Garnitur do mycia z fajansu francu- 
skiego albo drezdeńskiego 
fajansu francuskiego 


zł. 3:20 | [i2 esere 4-80] 
A | niezrównane) trwało- 


Garnitur z szkła czystego z ob- | ||) solniczek 606 ści zł. ©'64. 
wódką matową, zawierający: małych . sj Á 


` A2 szklanek do wody, e: 


dwu- i trzyczęściowe. Najlepszy, najtrwałszy przyrząd na pola i łąki. 
DAA: na faki i miejsca mchowi 
HSE ony łańcuchowe i poprzecznć 
EN Patent. normalne pługi stalowe i 
jedno- i kilkoskibowe. i 

U 4 m m se 
> siewnik rzędowy Awsiria 
Ez jest najlepszym obəcnym drylownikiem, na rówuinie, pagórkach i wzgl 
EE rzystej okolicy, na wszelkie nasiona. Niepotrzeba żadnej regulacyi pri 
iągnieniu pod górę, żadnego wpływu na ilość nasienia przez popchnii 
ście, zawadę lub chyżość jazdy. Najprostsza manipulacya, bardzo leki 
a chód, bardzo wielka trwałość, najtańsza ceną. | 
Wszystko w znakomitem, uznanem najlepszem wykonaniu. (349-5-10) 
Fabryka machin gospodarczych jl 


2 
4 


Wien, Il., Taborstr. 76 


DY Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. TERE 


STALOWO-blaszane WALCE POLOWI 


| 2 muszli prawdzi- | 
wych do 60 C. 


pasztecików 


12 filiżanek do her- 
baty z prawdziwego 


ZE 3 I stolik bambuso= 
12 kieliszków do wina, 12 rzmiętych pod-|| | wy z płytą francuską, 


1 karafkę na wod ę, Katalogi i liczne uznania darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 


LJ 


l EENEN, 


stawek p. 70 deseniowaną, 35 centim. 
C. średnicy, zł. 3:50. 


BĘR. 'tuqopod wuuy ormoytry m lopus; ZÁP *soipe Kupupyop VU d5emn ÒIS UouIMZ 


Prospekta darmo przez 608-4-4; | karafkę do rumu, i zł 3:20 WSE SEE I EEEE a ZA ZZ ZIZI ZZ a eei 
(PARP PEW GW CEA © kieliszki do wódki, a P z 5 > 5 > t : h 1 
2000000090000000909000009090099 P Ę i : 5 | 
- niezmywającym się, zawierający: i wo sp pozcelanowy: | | 
TREN CZYŃSKIE A2 talerzy płytkich 1 eedzidło > ; Id (l UWANGJO My d l MUTZYNGM 
, = | 
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pierze się bieliznę tylko raz, nie jak zazwyczaj trzy 
razy. Nikt nie potrzebuje obecnie prać szczotka” 
mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
J Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej. 


kości i t. p. R 

Do masażu personal wyćwiczony. Mieszka- 
nia od 50 cnt. do 3 złr. za dobę. Lecznica, 
teatr, koncerty. Kuchnia wykwintna. Woda 
do- picia z górskich źródeł. 


Sezon od I maja do końca września. 


W maju i wrześniu za 3 złr, mieszkanie 
i stół. Mbyrekcya kąpielowa rozsyła 
prospekty bezpłatnie. Broszura Dr. Fi- 
lipkiewicza do nabycia w celniejszych 
księgarniach. (620-2-8) 


£ sosierkę, i 1 cukierniczkę, 
1 wazę, zł. 6:40 TL zł. 2:90 


_ Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń hótelowych i restaura- 
cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom munie 
znanym bez doliczenia nadwyżki. JP. (464-17-20) 


i EJ Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich, Bi 
- p" x EEA EEA 


j twem c. k. sądow. rzeczoznawcy p. br. Adolfa Jollesa. 


a SF Do nabycia we wszystkich większych 
g hmndlach kolonialnych i spożywczych, tudzieź | 


frauenverein. (628 2-) 


Główny skład w Wiedniu, l., Renngasse 6. | 


zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec- | 


Krajowa Fabryka. Dachówek Cenentow 


ZZA 


w | Wiener Consumverein i I. Wiener Haus” | 


—-<— 


PTZ REZ E” wedan ii 


CZAS z Niedzieli 14 Kwietnia 1895. 


Apteka 45 w Żegiestowie 


© (=) - 29 ; 
3 |jest zaraz do wydzierżawienia. — Józef 
B) 6 | Hanak, Mag. farm. w Krakowie, 
9 ž ul. Szewska Nr. 5. (865 2-3) 


fabryka bielizny w Pradze, Vil., 


zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała zawsze tylko ich 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handłach towarów modnych dla mężczyzn 
i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się żadna częsciowa sprzedaż. 


Zarazem polecamy nasz najświeższy 


WAMEEWEOWANY KOLNIERZ WYKŁABANY, 


otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu. 


Franciszek Hol, 


MAGAZYN SUKIEN 
i konfekcyj damskich 


w Krakowie, ulica Floryańska, 
Nr. 6, 


otrzymał świeże oryginalne modele zagra- 
niczne na porę wiosenną, podług których 
wykonywa łaskawe zamówienia dobrze le- 
żącym krojem francuskim, jaknaj- 
stąranniej i z wszelką dokładnością 
w czasie Ściśle oznaczonym, niemniej po 
cenach nader umiarkowanych, tak z mate- 
ryj własnych świeżo sprowadzonych, jak 
z dostarczonych. 

Na łaskawe zamówienia z prowineyi wy- 
starcza przesłany stanik na miarę, długość 
spodnicy i objętość w biodrach, ząś na 
peleryny i rotundy jej długość i objętość 
w Bzyi. (651-8-8) 


Amazonki krojem angielskim. 


łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej 


Bbatemtowyamy kotlnierz wwy lx Hza ci za may” 


za ; 5 ; z astie si achowuje zawsze swój pierwotny ksztąłt, a z powoda gładkiej owierzchni, jest znacznie trwalszy, niż wszelkie 
nadaje się do każdej, nawet żle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zac j ae Kohiierss; , p 8 J} powi » J %808-11-20) 


Angielski patent Nr. 19.760. 
HD. Ez. G. NM. Nr. 19.8352, 


C. k. austr. patent Nr. 66.666. 
Edról. węgier. patent Nr. 1399. 


2. 
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Rosyjska Herbate karawanowa 


w oryginalnem opakowaniu SERGIUSZA SWASELEWICZA PIEMIŁO WA 
WW NGQSEAWWAM, opakowaną pod nadzorem ces. ros. władzy cłowej po cenach moskiew. 
począwszy od złr. 4°89 aż do złr. KO:A© za funt rosyjski, poleca 


3 | uzdolniona w krawiecczyznie i białem szy: 
Ś | ciu, poszukuje stałej posady od 1go Maja. 
A| Adres: Marya Berghausen u P. 
i| P. Fischerów w Krakowie, Ry- 
nek L. 39, linia A—B. (7197-3-3) 


Wiosna „ ibeptaki, bruki i posadzki 
» układa, oraz kanały betonowe i inne 


TE PORZE ASY ASKA 
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częściowo w Wiedniu, H. Kärntnerstr. 
'22, hurtownie HHE/2 Erdbergeriande 2. 
(719-3-20) 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zie- 


w baryłkach dA=litrowych 
koniak francuski, 
rum Jamaika, 


JFSZSR ESRI ZS ZYKA 


„Szczawnicka woda” 


a T r z 2 ; len 
R me TIN Ton tny RSG S P bi K d z Malaga, lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i 
: à a reblauska woda szczawiowa Marsala, paper fbad molna Apea 3 


muszkatołowe Strohwein, 
Refoseo, czerwone, słodkie, 
wino Terrano, 


jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi, 
I flakon ekstraktu orzechowego . . zł. 3— 


i Gieshóblera, skuteczna w przewlekłych katarach 


z i $ > najezystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, 8zcze- 
płuc, w długotrwałym kaszlu i astmie, w cierpie- 


gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pę- 


. e . ZA 1 cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zara- A ` 
niach wątroby 1 hemoroidalnych, Oraz narządów mo- zem najlepszy dyetetyezny i odświeżający napój. Frebiauer Brunnenverwaltung in białe wino stołowe, Ha wy „ w, „ 150 
Preblau, Post St. Leonard, Karnthen. (271-6-26) czerwone wino stołowe, I słoik pomady orzechowej . . . n 2— 


. 


czopłciowych przy wytwarzaniu się kańmienia w pẹ- 
cherzu i nerkach, w niedokrewności i t. p. 

SKŁADY zaopatrzone w świeżą wodę są u pp. 
K. Wiszniewskiego, Wentzia i Gold- 
wassera w Krakowie, oraz N. Trauma 
w Marnowie. (568-9-10) 


1/4 w 7 17 
I flakon olejku orzechowego . 


Składy w Mrakowie mają: W. F'enz 
kupiec, Konstanty Wiszniewski aptek. 


wszystko za zaliczką pocztową oelone 
i opłatnie do wszystkich miejscowości 
Austryi-Węgier. B. Baseggio w Ca- 
podistria. (617 5-10) 


eaan 


a a aa A A r 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kołczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu”s Sóhmes 
Bruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- 


Gai Faai ; „Ś prypadków warszawskich. 


)-0-0-0-0:©- G 


PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION 


ma Rassi w panies 
g 


„Warszawa“ wydaje tylko najlepsze i najtańsze obiady, 
„Warszawy“ zasługą jest zdrowie jej stołowników, 
Warszawie“ za to wdzięcznym być należy, JP. (695-5-10) 
„Warszawę“ odwiedzać powinien tutejszy i przejezdny, 
©! „Warszawo“ wzdycha niejeden opuściwszy gród podwawelski, 
„Warszawą“ rzeczywiście szczycić się może Kraków, 
W „Warszawie“, restauracyi przy ul. Sławkowskiej 
L. 6, I. p, spotykać się wszyscy powinni. 


Od roku I$6$ używa się z najlepszym skutkiem 


Bergera leczn. MEY DEO SKOŁOWCOW IE 


wypróbowana na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi - Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajczryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórmym, szczegóiniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKORNYM. 

Skutek mydła smołowcowego Bergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy 
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, jeść również ogólnie uznany. — 
Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego 
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smoło wcowemi w handlu. 
Celem achzoniemia się przed fałszowaniami należy żądać wyrażnie Ber- 
gera mydła smofowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 

WW uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowos=siarczanego. 


Jako łagodniejsze znydło smołowcowe. do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia | $ 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerymowe mydło simołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Miydło ben- 
zoowe d'a udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 


lewe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydżo ichthyciowe | jj Otte D f 
na czerwoŁość twarzy; Bergera igliwiowe znydło do kąpieli i igiiwiowe mydło |% i najpraktyczniejsza siłą ruchu dla małego przemysłu w miejscach bez zakładu gazowego 


ha aja aj ek anydło dla małych dzieci będą cent); mydto, pierowe > i dla gospodarstwa rolnego. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (31-31-) 
ardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; imydło|3 q, 

do zębów. najiepszy środek czyszezenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber-| H ADES = Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 58. 
gera zwiacamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją | SFD E EASE ASNES ETNE TERETE TENN A AN 
liczne naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 
ceutycznej w Wiedniu 1883 roku. 


Składy w KMirakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, 
F. Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniówski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilczyński, 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas; 
w Bzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sg- 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Qówięcimie A. Polaczek; w Zywcu 
D. Matula, L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach 
J. Macudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658-4-24) 


ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 
poleca: 


masioma lesme na łąki i uprawy na karmę, maSiona $ý 


n 


buraków pastewnych, orygisalnaą francuska $g 
lucernę, wszelkie masioma Momiczymy, masiona ol 
śś 


gospodarcze i esme za poręczeniem prawdziwości, czystości 
i siły kiełkowania. 
Cennik na żądanie darmo i opłatnie. "ZE (62 35-40) 


Kucippa wodolecznica 


„mMieseominość ** 
pod Kincem m. Dunajem, 4 godziny od wwiedmia, przez wyielebnego X. Pro- 
boszcza Kineippa jaknajlepiej polecona, u stóp góry Postling, wspaniałe położenie, łąki i las 
szpilkowy, wiasny folwark, wielza żachań do pływania, deptak kryty. Właściciel i lekar. kiero- 
wnik:.Ebr. Fuänkli. Prospekta wysyła administracya. (626-2-10) 
Za pokój, kuracyę i wikt cd 15 do 80 ztr. tygodmiowo. 


ad Sprzedaż piwa na beczki i butelki 
el. EBM PERA 


ETD OTTO NOWY MOTOR 


a patentami ochronny. Qad 
Ruch zapomocą gazu węglowego, olejnego, wodnego, generator, ben- 
zyny, nafty. Bardzo korzystna siła ruchu dla małego 
iwielkiego przemysłu, tudzież dla elektrycznych 
zakładów. — Żadne niebezpieczeństwo wybuchu, żadne urzą- 
dzenie kotłów, żaden dym ani obsługa, zawsze gotowy do ruchu, 
cicho pracujący, SBB o sile Y, do 200 koni. EB 
a Przeszło 40.000 sztuk motorów o sile 170.000 koni w ruchu. 
$ Otto motor naftowy i Otto motor benzynowy od 1 do 30 koni. Najwygodniejsza 


SSA POZO ZZ pa 


w KRAKOWIE przy ul. św. Jana pod Nr. 6, 
poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butelkach 
- i beczkach, a mianowicie : 


Piwo okacim. eksportowe 
Piwo okacim, marcowe 

Piwo okocimskie Wystałe 
Piwo pilzneńskie eksport 
Piwo pilzneńskie wystalė 


Powyższe gatunki piwa 
utrzymuję na składzie w 
beczkach "4, 1/4, 7/4 hekto- 
litra również i w butelkach 
1, i 14 litrowych. 


Tanie, dobre i eleganckie 
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE 


kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 


Lana Rohna | dpi 


| w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9, l. piętro. 


Skłądy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 


Piwo olomunieckie 
MarcoWe 
mae” Piwo olomunieckie 
Wystałe 
Bock okocimski. 


Przy zakupnie przynajmniej 
10 butelek piwa pilzneńskiego 
opuszczam na każdej butelce 
1 ent, przy innych gatunkach 
| na 10 butelkach dodaje się je- 
denastą darmo. 


Żakładania cegielń, 
fabryk towarów glinianych, 
szamotowych i keramitow., 
fabryk cementu, 
wapienników, 


| zupełne plany, piece do palenia wszelkich systemów, E 
| urządzenia oraz machiny, wszystko w najświeższem uznanem wykonaniu. | 


pczej. | 
adec: | 


Hesa. || Dla większej o ody Szanownej Publiczności zaprowadziłem flaszki z zam- i i 

szych 1 knigeiem A porcelanowemi korkami, które są przeciągnięte ERNEST HOTO-P, we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 

.dzieź || zieiono-biały m sznureczkiem, a piombą zaopatrzona firmą J. Ripper, Kraków, na E Buda t Berlin W. ünn w Dtanisła i i i 

Haus- | zastaw których zostawia się kaucyi 10 centów, na zwykłą butelkę korkowaną 5 centów, ia Aussere WZ anae 70 Kurfirstenstrasse 122 E 3356 9 E Stani wowile, y Nowym Saczu, w C zerniowcach , W Bielsku, 

(628 2-) || którą przy zwrocie butelek zwracam. JP. (181-2-2) 3 Pee z oda T bz m sę ; w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (792-24-104) 
osperia t t armo ı opta 1E. k 
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NAJPIERWSZE 
ODZNACZENIA 


na wszystkich 


wystawach powszechnych. 


Z powodu niskiego kursu 
srebra 


zmiżenie cen. 


SZTUĆCE CHRISTOFLE 


na białym metalu posrebrzane , tudzież sprzęły słołowe 
wszelkiego rodzaju. 
Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i menaży, oraz 
kasety dla wypraw ślubnych i t. p. 


CHRESTOFLE & Co., Wien, I. 


c. k. nadworni dostawcy. 


Po cenach fabrycznych mają w Krakowie: H. Czaplickhi, 
St. Przybylski, A. Biasion optyk. (22-14-18) 


„zeus HRISTOFLE 
poręczają prawdziwość 
naszych wyrobów. 


Illustr. katalogi darmo i opłatnie. 


Poznań, w kwietniu 1895 r. 
Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności jak najuprzejmiej, iż widząc, przy coraz bardziej wzmaga- 
jącym się w całej Galicyi popycie na maszyny moje, potrzebę założenia tamże składu stałego zaopatrzonego 
we wszystkie wyroby fabryki mojej, takowy z dniem i kwietnia r. b. w Staniskawowie 
przy ulicy Belwederskiej otworzyłem, powierzając 


sprzedaż mych maszyn wyłącznie HEF” na całą Galicyę “ŒE 


firmie 


GS. Bronikowski w Stanisławowie 


PRZY ULICY BELWEDERSKIEJ, 


która interes ten na swój własny rachunek prowadzić będzie. — Upraszam zatem Szan. Publicznośe jak najuprzejmiej 
o łaskawe zgłaszanie się, w razie zapotrzebowania czegokolwiek , do powyższej firmy, która wszystkie zlecenia bądź to 
z głównego składu w Stanisławowie, bądź też wprost z fabryki mej z Poznania, gdyby to tańszy fracht spowodować 
miało, jak najsumienniej i najprędzej wykonywać będzie. 


ELH. Cegielski. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż z dniem lym kwietnia r. b. 
otworzyłem w Stanisławowie przy ulicy Belwederskiej 


„Banklı rolniczo-przemysłowy* 


na maszyny gospodarcze firmy H. Cegielskiego z Poznania, jako jedyny jej reprezentant na cata 
&alicye, oraz nasiona, zboża i wszelkie szlachetne gatunki ziemniaków do sadzenia. 
Przedsiębiorstwo to polecam łaskawym względom i pamięci Szanownej Publiczności. 


S. Bronikowski. 


Pługi jedno-, dwu-, trzy- i ro skoda. Dołowniki do ziemniaków, Siew- 
niki ręczne do koniczyny, Siewniki szerokorzutne, Drylowniki na grunta równe 
i pagórkowate, Sieczkarnie, Torfiarki, Prasy do torfu, Sączkarnie, Lokomobile 
i Młocarnie — poleca JP. (780-3:3) 


H. Cegielski w Poznaniu. 
Wyłaczne zastępstwo i skład główny na całą Galicyę 


S. Bronikowski w Stanisławowie. 


_ Salzkammergut w Austryi, 


teren. miejsca lecznicze z urządzeniami wedle prof. ©ertla. 
PORA OD MAJA DO PAŹDZIERNIKA. 


ISCHL. iGmunden : 


nad wspaniałem jeziorem Traun. f 

Z powodu swego pysznego i ochronnego po- 
łożenia ze wzmacniającem górsk. powietrzem 
(422 m.n.p.m.), miejsce pobytu człon- 
ków i rodziny cesarskiego omu, 
król. hanowerskiego domu itd. 

Lecznicze kąpiele solankowe, zziół 
górskich, szpilkowe leśne, parowe, 
elektryczne i jeziorowe, wodole- 
cznica z mięsieniem i elektryczno- 
ścią, wziewalnia z pneumatycznym 
gabinetem (dzwonem). szczególniej 
w rozedmie, nieżytach oskrzeli, astmie i t. p. 


AUSSEE. 


Perła Styryi. 
Milimatyczne terenowe miejsce 
lecznicze i kąpiele solankowe, po- 
ra cd maja do października (657 m.), 
w dolinie otoczonej wysokiemi górami i o- 
chronionej lasami, słynne z powodu rozlicz- 
nych piękności przyrody. Jeziora Altaussee, 
Grundl, Tóplitz i Óeden tuż w pobliżu, tu- 
dzież o Y, godz. drogi koleją jezioro Hall- 
statt, czyste świeże powietrze, bez wiatrów, 
łagodne powietrze obfite w kwasoród, prze- 
chadzki po żywieznych lasach, prowadzących 
do najpyszniejstych widoków, zawsze zupeł- 

nie suche i w dobrym stanie. 
Najsilniejsza lecznica solankowa w Austryi 


Słynne w świecie wskutek wzma- 
eniającego powietrza górsk. i tag. 
klimatu, 500 m. m. p. mM., ochronne y 
położenie wśród pysz. gór i jezior 
austr. Salzkammergut., Coroczne A 
miejsce pobytu Najd. austr. Domu 
cesarsk. Najdawniejsze kąpiele so- 
lankowe;, żoła, muł siarezano-sol- š 
my, wyciąg ze szpilek sosn. i jodł., 
zdrój siarczany ; kąpiele parowe rosyjskie, 
rzymsko -iryjskie i solankowe. WWyborna i 
woda do picia. Wodolecznica obok ; 
hali do picia wód. Łupełnie nowo urzą- 
dzone wziewalnie w salach i w oddziel. 2i wziewalnia do wdychania rozpylonej 
gabinetach dla As rozpylonej Shi pary solankowej i ze szpilek leśnych. Le- 
wyciągu ze szpilek sosn. i jodł., przyrządy $ czenia wiostowe, żętyczne i kefi- $. „. 
do oddychania, żętyca krowia, owcza i kozia, rowe, picie wód MRIRGSAKAYG; pły- y RAD apo żak radz ous 
sok z ziół, zdrój Hechl, Klebelsberg $ walnia, kąpiele zimne i zakład g 2r = S rę: pei RE. M Aier o 3 
i Maryi Ludwiki, wody mineralne kraj. $ gimnastyczny. Pensyonat dla panienek wa Sieć m sę bdp SĘ Sye esi i 
i zagran., pływalnia i zakład gimna- £ |epszych stanów. Wskazane: w złem od- MR R iEĆ ROI. zakład kapie- 
© żywieniu, niedokrewności, rhachitis, zołzach, lowy ces. Franciszka Józefa. Dra RS 
nieżytach dróg oddech., rozedmie, astmie, nio- £ bera kąpiele i wodolecznica i kilka prywat- 
Ą regular. trawieniu, cierpieniach nerwow., reu- nych kpieli, nowo zbudowana pływalnia. 
matyzmach, wypocinach, chorobach kobiecych Kąpiele w jeziorze Altaussee i Grundl. Odpo- 
ir, Hotele 1, 2- i31zędne, zupełnie urzą- £ sięgnie dla cierpiących na piersi, krtań 
zone wilie i mieszkania prywatne. nec Z5R= hasha niedo 
Prawie we wszystkich mieszkaniach urzą- Te Ok z ETRA 4 
GOBI | gotowaniE ME w dobra wo 2 À biece, przewlekłe wypociny, kura- 
i nia. Muzyka pielo- Ą zak, A 
Sa: karsalon z czytelnia RAI p dator ya z LĄ Karlsbadzie, Franżensbadzie 
wersacyi, tudzież lokalności restauracyjne. Ra EŃ . 
kąpiel., dobre hotele, zupełnie u- Bano koncernie tombole itp. Teatr leśni: A icz z SEA. tri Ak ch do 
rządzone wille i mieszkania pryw.» $ Zabawy towarzyskie, wspólne wycieczki, ja- RES y, ping kasia! ryty clle Nik, © i: A 
liczne cieniste planty i wspaniałe | zdy, okrężne, korso kwiatowe, regaty na je- i , muzyka kąpielowa, wilie z cienistem 


styczmy; kąpiele rzeczne, urządzenia tren. 
wedle prof. QGertla. Wskazane w lecze- 
niu: zboczenia w odżywieniu i tworzen. krwi, 
niedokrewności, zołzach, rachitis, przewlekł. 
nieżytach dróg oddech., rozpoczyn. się suchót 
i gruźlicy, wypocin jamy piersiowej i brzusz., 
chorób kobiec., rozdrażnienia ustroju nerw. 
(histeryi), następstw po febrach (malaryi). — 
Wielki kurhaus z salami do tanca: 
koncertów, gier i czytelni, restau- 
racya, kawiarnia , teatr. muzyka 


wycieczki. Koleją 7 godz. od Wie- Ý zjórze i t, p. Wspaniałe planty, prze- ogrodami; wille mieszkań prywatnych z zu- 

dnia, 8 godz. z Salzburga, 5 godz. ñ chadzki i widoki, Śliczne wycieczki, 

z Passau. szczególniej statkami do wspaniałego wo- 
Nowa kolej lokalna Salzkam- ô qospadu, Traun. 15 i 17 lipcu steeple- 

mergut z Salzburga do Ischl, z od- $ chase panówioficerów i jazdy kon- 

mogą kolei zębatej na Schafberg % ne panów, lawn tennis. Prospekta 

ze St. Wolfgang. i wyjaśnienia dotyczące mieszkań dar- 


Urząd gminny. Zarząd kąpielowy. Komisya lecznicza, mo. Homisya lecznicza. 


pełnie urządzonemi -kuchniami. 

Hotele 1- i 2 rzędne z wszelkim komfor- 
tem. Stacya kolei Salzkammergut, codzien- 
nie 18 pociągów, z Wiednia 8 godzin, z Salz- 
burga 6 godzin, z Ischl 1 godzina. 

Wyjaśnień udziela komisya leczni- 
cza. prospekta darmo. 


klimaty czne miejsce lecznicze, 481 m. n. 
p. m., połączenie kolejowe z Salzburgiem, 
on Se stacya parowcowa, pocztowa i telegrafi- 
czna. Ulubiony pobyt do kuracyj na- 
stępmych ze stacyj poTudniowych. Najcieplejsze ką- 
piele jeziorowe. 2 wielkie zakłaay kapielowe z pływalnią, wo- 
doleczniee. Kapiele solankowe, igliwiowe i mułowe. Leczenia tere 
nowe. Cieniste planty, śliczny widok na Schafberg, piękne wycieczki 
w góry, piękne tanie prywatne mieszkania, dobre hotele. Ulubione 
wilie: Pichl- Auhof (hotel z filią i zakładem kąpieli górskich) 
Scharfing i See. 


irch 
A Traun, w po- 
Mraumi irchen tr 
den, połączony z nim koleją i parowcami. Ochronne romantyczne 
położenie, zimne i ciepłe kąpiele. Hotele, oberże, wille, przystępne 
ceny. Biuro pocztowe i telegraficzne. 


nad jeziorem 


Hallstatt nad jeziorem Hallstatt. 


Łagodny klimat polecany przez pierwszorzędnych lekarzy dla 
cierpiących na nerwy i krtań. Wieikie warzelnie soli, kąpiele. ułó- 
wny punkt do wycieczek szczególniej po pysznej drodze konnej na 
lodowiec Dachstein, a również wozem 1 omnibusem do jeziora 
Gosau u podnóża Dachstein. Muzeum miejscowe. Hotele, miesz 
kania prywatne. Parowce do wszystkich pociągów kolejowych. 
Stacya Hiallstatt. 


mt. w olizanz skie i lecznicze 


nad jeziorem Wolfgang. miejsce, z silne- 
mi kąpielami w jeziorze 18—20° R. Wielka stacya komunikacyjną 
tuż przy końcu kolei Schafberg. Wielkie hotele. 


A sliczne miejsce cieczek 
Dolina Gosau x Sszarnegć 


Ogólnie znane, 
wspaniałe, gór- 


F stacya kolejowa między Ischl a Aussee, 500 
Goiserm m. 7 p. m, w Ase ochronnem położe- 
niu, z najlepszemi klimatycznemi stosunkami. A!kaliczny zdrój siar- 
czany ze znaczną zawartością jodu bromu, używąny w zołzach, 
kile i wszelk. przewlekł. chorobach skórnych (Eczem, psoriasis itp. 
następnie w gośćcu i reumatyzmie, ischias i najrozmaitszych nerwo- 
wych przypadłościach. Kąpiele solankowe i wziewania, zakład ką- 
pielowy. Tanie i wygodne utrzymanie, stacya pocztowa i telegraf. 
Bez taksy kuracyjnej i na muzykę. Pora od 15 maja do 15 
paździerm. Zapytania przyjmuje ©. k. Zarząd kąpielowy 
i urząd gminny w Goisern, tudzież e. k. lekarze sali- 
marmi Dr. Kiobinger i Dr. Ullmann. 


wspaniałe położenie nad pysznem jeziorem 

ensee Traun, okolica leśno - górzysta, łagodny 

9 kliwat, znakomite hotele; mieoskania pry- 

s 3 watne (także dla własnego gospodarstwa. 

pobyt na świeżem powietrzu, B.rdzo dobre środki EOGRAEAtY jie we 
wszelkich kierunkach, wygodne powozy. Przystępne ceny. Bez 
taksy kąpielowej. Wowo zbudowany zakład kąpielo- 
wy» timże natur. kąpiele solankowe, bromowe, siedze- 
miowe z wszelk. używan. leczniez. dodatkami. Watryski, wzie- 
walnie dla rozpylonej solanki, elektryczność, mięsienie, wo- 
dolecznica. Wszelkich wyjaśnień udziela urząd gmiany Ebensee 


największe jezioro w Górnej Austryi, 465 m. 
Attersee n. p. m., 18° R. ciepłoty wody. Komunikacya 

parowcem 4 razy dziennie. Sekcya austr. 

Union-Yacht-Club, 7 g. od Wiednia i Mona- 
chium, u stóp Schafberg i Hóllengebirge wspaniale położone, silne 
powietrze górskie z miejscowościami: ii am mer z hotelem, pensyo- 
natem i willami; Schörflisg (4 zajazdy, 20 mieszkań); Seewal- 
chem (3 zaj., 38 m.); Litzlberg (1 zaj., 5 m.); Buchberg (1 zZ., 
4 m.); Attersee z hotelem, pensyonatem i 32 mieszk.); Nussderf 
(2 z., 20); Dexelbach (1 zaj., 3 m.); Stochwinkel (1z., 6 m.); 
Unterach (4 z., 70 m.), wejście na Schatberg, komunikacya omni- 
busem z Mondsee; Burgau (1 z., 2 m.); WWeissenbach bezpo- 
średnia komunikacya z Ischl, hotel, pensyonat, 19 m. — Wyjaśnienia 
dotyczące mieszkań w Wiedniu up J. Bergera, I., Hoher Markt 
Nr. 11 i w Towarzystwach upiększeń w każdej gminie. (815) 


poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, j 
jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; 
oraz podejmuje się wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie. - 


niezrownana. 


= Hotel Pollera , 


Wszędzie do nabycia. 


Celem umożebnienia zachowania dobrych pięknych zębów i czystej bezgnilnej jamy ustnej, które dla 
piękności i towarzyskiego obcowania są niezbędnemi, tudzież dla zachowania zdrowia, największej 
doniosłości, należy używać tylko przez pierwszorzędne lekarskie powagi bardzo polecaną, najpierwszemi 


KRAKÓW vis à vis Nowego Teatru. |< 


Po teatrze 
lokal zawsze otwarty. 


Piwnice zaopatrzone 
w najwyborniejsze napoje. 


ONWIAESIENIE. 


nagrodami odznaczoną 


Pasta do zębów 1 złr. 35 et. 


ODLARSKIC 
vim OSS 


ul św Tomasza N2. 20. 


MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI. 


, w zakres 


é 


e wszelkie zamówienia 


rzyjmuj 


P 
kulinarny wchodzące i takowe wykonuję po 


wody do ust z proszkiem do zębów lub pasty do zębów 


Doktora J. W. Bonna w Paryżu, 
we flaszeczkach po 65 ct., 1 złr., 1 złr. 75 ct., 3 złr., 5 złr., 9 złr. 50 ct. 


Hurtowny skład ma J. Jakobijevich w Wiedniu, l., Sterngasse Nr. 6 a. 


Opis użycia: '/ łyżeczki od kawy eliksiru w szklance odstałej wody dziennie, z 3-razowem tygodniowem 
używaniem proszku lub pasty, wystarczają, ażeby uczynić zęby białemi i odwonić jamę ustną. 


ty. iaa i PAY 


(867) 


ae Dla zamkniętych Kółek 2 


z komfo 


ine 


urzadzone gab 


R TAD, 


rtem 


tępniejszych cenach, oraz 


Wydają Obiady z 4 dań po A złr. 
Kolacye z 3 dań po G<B ct. 


najprzys 


Wszędzie do nabycia. 


Proszek do zębów 75 et. 
(836-1-7) 


JP.(639-5-30) 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej, 


000090900900000099099900090009090090 


Fa te Vie E 


A. iit 


Arbouin Marett & 60. 3 


Maison fondée en 1822 | 


par Mr. 


Z PSA WA SO 


Cognac. 


Representés à Cracovie et en Galicie 
Adolphe Salomon 
à Cracovie. (2594 24-26) 


herbata św. Jerzego, paczka 50 ct. i proszek 
nieżytowy św. Jerzego, pudełko 50 ct. z do- 
kładnym opisem użycia. Skutek już po 
kilku dniach widoczny. Mniej niż dwie 
paczki nie wysyła się, pocztą 20 et. za opako- 
wanie i list frachtowy więcej. Wszystkie za- 
mówienia należy wprost adresować : 
Georgs - Apotheke, Wien, V/2, 
Wimmergasse 38. 

Skład w Mrakowie w aptece „pod złotym 

Słoniem* E. Hellera. 


Znak ochronny. 


Składy: | 


dy kaszel, 


tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddechvwego, krtani, płuc, następnie dole- 
gliwości w oddychaniu, zaparcie 
oddechu, astmę, zaflegmienie, ko- 
Kklusz i kurczowy kaszel, chrypkę;, 
drapanie w gardle, rozpoczynzjącą się 
gruźlicę usuwają najszybciej oGdawna naj- 
lepiej uznane, wedie lekarskiego przepisu przy- 
rządzone oraz przez lekarzy polecone Środki: 


(28-12-12) 


serwisy do kawy, herbaty. 


Berndoriska fabryka towarów metalowych ARTUR KRUPP, Berndorf, N.-0e. 


w Wiedniu: K., WWollzeille Nr. 12, E., Graben Nr. 12, IK., Bognergasse Nr. 2, 


naturalną szybkości 


Znak ochronny. 


i 
handel; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z porgtą 
Wysoki Wydział 


poleca swoje: 


tudzież 


szpagatowe. 


października 1893 r. L. 150100, spowodowanego po 


St. 


Dyrekcya: 


Marceli Swtechowskt. 


EE erm Ħdorfsikie 


alpakowe srebro|| 


M6" z mocnym, na długoletnie trwanie obliczonym nakładem chemicznie czystego srebra ną 
najlepszej, całkiem białej, twardej domieszce niklu. 


Zastawy stołowe, 
żyrandole i t. p. i t. p. 


Sztućce obiadowe, 


VIE., Mariahilferssrasse Nr. 19 i ZA. 


w Budapeszcie; Waitznergasse Nr. 25. 
w Pradze: Graben Nr. 37. 


M" CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE. *S$ER 


J. ANDIELA nowo wynaleziony proszek zamorski | 


z nagrodzony najpierwszemi odznakami honorowemi, 

En zabija z pewnością pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
x muchy, mokrzyce, kieszcze wogólv wszelkie owady prawie z nad- 
f , i pewnością, tak, że z pużostałego wylęgu owadów 

niema ani śladu. — Fabryka i-rozsyłka w kandlu materyałów zptecznych || 


J. Andiela w Pradze, 
„zum schwarzen Hund“, Hussgasse Nr. 13. 


W Krakowie mają na składzie pp. K. Wiszniewski, W. Redyk, E. Beller, A. Rei- 
fer apt., A. Hawełka kup., A. Szafrański skład materyał., Reim 1 Friedrich, J. Poznański; 
we Lwowie we wszystkich aptekach, składach towarów aptecznych i farb; w Chodoro- 
wie St. Dyszkiewicz aptek., w F'rysztaku J. Zaniewski apt.; w Hkotomyi E. Stencer 
apt.; w Kautach i w Eńołomyi Aleksan. Zagajewski apt.; w Rirośnie Jan Lazarowicz, 


(1823 9 12) 


pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, chodniki 
na korytarze, sieci do polowania i rybołowstwa, oraz wszelkie ozdobne wyroby 3 


Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny, 

w ogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane 
bywają pod nadzorem instruktora powrożnictwa przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego. 
W myśl zarządzenia e. k. generalnej Dyrekoyi kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28go 

i , À aniem naszem, uzyskała podpisana Dyrekcya 

na korzyść P. T. naszych Odbiorców zniżenie przewozowego frachtu od towarów powrożniczych 
przez Towarzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 20%. ? 
TOWARZYSTWO POSIADA SWE SKŁADY KOMISOWE: we Lwowie: Centralny D 
Bazar krajowy, w Przemyślu: Bazar im. Zyblikiewicza, w Stanisławowie: 
Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego, w Tarnowie: Handel Amt. 
Świderskiego, w Biadziechowie: Bazar miejski. 
Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom. 

SE Cenniki darmo i opłatnie. "GEĘ 


TOWARZYSTWO POWROŹNICZĘ. 
w Radymnie 


ograniczoną i subwencyonowane przez |. 
rajowy we Lwowie 


wyroby powrożźnicze i sieciarskie 


(214-4-) 


X. Leon Pastor. 


(440-4-6) 


CZAS z Niedzieli 14 Kwietnia 1895. 


sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Że tak jest rze- 
Czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesle- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
2 Częścią reszty, która mi “` i Ç: pozostaje od fabrycznego ra- 
dać bata wszystkie ko= ; ezta przewozu danego narzę- 
LARA w od fabry- ; ki aż do mlejsca przezna- 
FAR a DA a żądanie wy- 48 syłam fortepiany I pla- 
Sa azanej mi fa- ; bryki wprost pod wska- 
EAE resem i sprze- /Ą DĄ daję je na tych samych 
aa » na których /£ sprzedaję narzędzia mu- 
yozne znajdujące się | na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, || BA | który (a. p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we 5 ; fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawą |Ý Jj (n. p. do Tarnowa) ko- 
ARANY, 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porękę 
20-letnią. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- 


Dla podróżnych, 
PP. lekarzy, sprawozdawców 


i t. d. 


Pióra kieszonkowe 
6 


NI Lb (onet ori AA lz AAUGCIA g 


ARE" 


z komfortem urzadzone gab. 


n 


zawierające atrament w rączce, 
POLECA 


i dzie, albo w jakiejkolwiek ; 
dla fabryce za moim pośredni- t i ,Ctwem) przyjmuję napowrót fos 
aa - w tej samej cenie, w Jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- i 
A ję! żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina © 6 


na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. %) W sprzedaży 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 


w Krakowie przy linii AB, 
SKŁAD PAPIERU I MATERYAŁÓW 


et. | sownia. 
5 A : 
| — PIŚMIENNYCH. — »r.eoe-e, 
vem 
A spi F CZ zsa 403 Ą FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1800. 
; MEER FeR 
| ALEIORZJEH SJERCEG z 
i sge SSZ=$= 2 "2903 
a BUY Or ELE 5 N 2 BZ 3 = Ę 
Sj Gu S Ta > z d as S m g SB = SĘ 
S Z e cd GA =, o e 4 a © RS = oJ 
p „SR LL=sk E m” 3-5: = r = 
Teia uz =| J5J.LIPCZWŃSKI Z 
A H = N — = w Krakowie, Rynek główny L. 32, I. piętro, za 
© | poleca Szanownej Publiczności świeżo = 
= | nadeszłe materyały orygin. angielskie | =< 
na sezon wiosenny.  JP.(765-3-) 
nek, 
30) Nowośći | TURECHE Nowość: 


RN 


ae k <\ balsam do porostu brody 


p + p o < 
m 4 P+ 


AD 


a 
> 


osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem 


ięfli neo wasy 


4 |" KEN 
A 
SKŁ 
chlubę każdego młodzieńca, Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1-80. 


A 
Spy? |) Molla Proszki 
Do nabycia w Krakowie w aptece god Barankiem Winum | 0 a ro SZ ÓW 


Seidlickich 


w oryginalnych pudełkach po 1 złr. 


i soli Molla 


"manie i zdrowe opalanie! 


(ow M emadnzem sarawe onelan, 0 A 
ep. H.. EBA C aD ARNOLD ADAMY) 


specyalna fabryka dla urządzeń centralnego opalania i przewietrzania 
wszeltnicb systemów, 
w Wiedniu, V., Hundsthurmerstrasse Wr. 34. 


Wielokrotnie uznane opalania parą zapomocą dolnego tłoku. (447 6-6) 
Starsza szezególność: Ogrzewania wodą. 


Ogrzewania zapomocą przewietrzania lub bez tego. dla najmniejszych i najwiekszych 
mieszkań, pojedynczych mieszkań, publicznych budynków, jak: szkół, szpitali, teatrów, 
urzędów, restauracyj, hoteli, kościołów, klasztorów, fabryk, suszarń, szklarń itp. 


Prospekta i kosztorysy, tudzież spis wykonan. urządzeń z świadectwami o nich bezpłatnie 


mają nastepujące firmy : 


Poręcz. za umówioną działalność. 
*8IueU0XAM OFEMJ) EZ 8IU0Z9840g 


Najstarsza specyalna firma na stałym lądzie. — Wiele odznaczeń. 


hodniki 
wyroby f 


naszyny, | 
onywane | 
wanego. | 
pia 28g0 | 
)yrekcya 1 
źniczych 


tralny 
vowie: 
el Amt. 
(214-4-) i 
lom. i 


działa zadziwiająco! Zabija — jak żaden drugi 


środek — wszelkiego rodzaju owady i dlatego chwalony jest i poszukiwany w całym 
świecie jako jedyny w swoim rodzaju. Jego oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 
2. nazwa „Zacherl.* 


WW Krakowie i we wszystkich miejscowwośn 
ciach GGalicyi są wszędzie składy tam, gdzie 


wywieszone są plakaty Zacherlinu. (5666-2-4) 


na lato, składającego się z trzech 
pokoi widnych i suchych z kuchnią 


Wódki francuskiej 


w plombowanych fiaszkach po 90 e. 


© 

w 7 ; ; 

: kuje s Wychowawczynie 

a pierwszego SAO aa P 9 ž 2a u J s 1 È BAŁA nauczycielki, A ARE y jez je 
pi ALL i mu , najlepsze sił a fachu nauczycielsk. 

; m l e szka n l a i OAT EOSO (z AY Niemiec, Angielki, 


Paryżanki, tudzież towarzyszki, bony Fröblow- 
skie, bony, panny pokojowe, poleca (446-3-10) 
Mrs Emily BReisner's 
I. Wiener Gouvernanten-Institut, Wien, 
E., Seilerstätte 19. 


Laaa A 


PIERSIOWEŻ 


w okolicy lesistej, przy rzece, w bli- 
skości Krakowa. — Oferty piseme 
z podaniem warunków pod lit. J. P. 


przyjmuje Administracya „Czasu*. 
(805-3-3) 


Dr. WW. Seeburgera). 
Wyborny środek na kaszel zastarzały, 
katar, chrypkę, zafiegmienie i t. d. praw- 
dziwe dostać można jedynie w aptece 

E. HELLERA 
pod złotym słoniem, Kraków, ul. Grodzka, 
paczka 20c, 10 paczek posyła 
J.P. się opłatnie. (527-23 30) 


Parfumerya Roger Gallet, 
Pinaud., Gellé Frères 
Atkinson - The Crown= 
Perfumery London; 
Szpilki do włosów, rogowe, 
szyldkretowe - en ecaille 
blond poleca (7189-5-10) 


Salon fryzyerski 
WISKIDA, plac Maryacki. 


Czesanie dam według 
najnowszych Żżurnali. 


PROSIETA 


Yorkshire 
z dużej, szybko rosnącej rasy, 7- do 
8-tygodniowe, są do mabycia 
w chilewni Zarszyn, poczta 
i stacya w miejscu. (864 2-10) 


ATENT 


wszelkich krajów 
wyrabia i spienięża przez dobrze 
zorganizowany kupiecki oddział 


inżynier 0. Paulitschky 
* w Wiedniu I., Kiiirmtnerstrasse 5. 
Urzędownie upoważniony. (817-2-) 


Friedricha 
MOTOR PAROWY 


o sile 2—AG koni. 
Uznany Jaro najlepszy mo- 
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów. 
Wolne od koncesyi, nie- 
eksplodujące, kotły rurowe, 

karłowe i małe. 


MACHINY PAROWE. 
C. k. wył. uprz. fabryka machin 


Friedrich & Jaffe s Nachi. 


w Wiedniu, IEE, Hauptstr. 109. 
Prospekta bezpłatnie. (160-30-) 


ZAWIADAMIAM 


panie Gospodynie i odbiorców, iż bar- 
szcze zdrowotne filtrowane według recepty Wiel. 
ks. Kńineippa sporządzane, t.j. burakowy;, 
owsiany i żytni w sklepie p. Knapowskiej przy 
ulicy Basztowej L. 19, więcej sprzedawać się nie 
będą i takowe z dniem 1 kwietnia br. sprzedają 
się wyłącznie w moim, nowo otwartym, sklepie spo- 
żywczym pod „Pawiem* przy ulicy św. Jana, L. 30, 
iw budce z napisem przy placu Szczepańskim. 

W sklepie moim oprócz barszczów dostać mo- 
żna świeżych artykułów spożywczych, a miano- 
wicie: Wybornej śmietanki i mleka dworskiego 
po 9 ct. litr, miodu lipcowego, marmulady, kom- 
potów, marynat, śledzi szkockich, serów, owo- 
ców itd., rydzów, ogórków, kapusty kiszonej po 
12 ct. klg., ziemniaków doskonałych sypkich kg. 
po 3'h ct. (850-3-1U) 

Marya Paryl. 


Mmm 


c. k. sekundaryusza Dr. Schipka uznany Za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły,jleczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (niez uro- 
dzenia), szum w uszach, strzykanie it. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 et. 
w aptekach Wiktora Redyka w Krako- 
wie; Dra Karola MWikolascha wdowy, 
Zygmunta FMuckera spadkobierców 
we Lwowie; Fawłowskiego i Osadcy 
w Czerniowcach; Adolfa Beila w Stani- 
stawowie; Adama irzyżanowskiego R P f } 

w Drohobyczu; Edwarda Mahanego Br. SEEBURGERA 2 

w Tarnopoin; Piebana w Wiedniu,| Jedyny środek przeciw uporczywym km- 
Stefańsplatz 8. Tylko prawdziwy, jeżeli |tarom, kaszłowi it. p. > 
flaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun-| Pakiet 20 ct., za stempel i opakowanie na 
dir -Arzt Dr. Sciilpek, Wien.* Za poprzedniem | prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-56-) 
otizymaniem A złr. 30 ct. opłatna wysyłka| Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
do całej Austryi-Węgier. (130-14 22) | ARNOLDA REIFERA w Krakowie. 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“ 


wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-(juai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od A złr. bO ''t. wzwyż. Midrau- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele ną każdem piętrze. 
Nowy salon. do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajoweni i zagranicznemi. — Cenniki 
w każdym pokoju. (604 9-6 L. Speiser, dyrektor. 


Wypalony korek: l BILINER | f 
NATURALNA | sAGERERUNN.. r 


'ilińska Szczawa 


: - silne zdroje natronowe (w 10.000 gr. 33.1951 gr. węglanu sodowego). i 
| Oddawna znane zródło lecznicze. z 
Znakomity dyetetyczny napój. 5 

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. n 


OS 


Kąpiele Teplitz-ychónau 


w (zechach; od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące alkaliczno - saliniczne 

zródła. (23—370 R.. Leczenie odbywa się bez przerwy podczas całego roku. 

Kąpiele odznaczające się skutecznością niezrównaną przeciw gośćcowi, reuma- 

tyzmowi, porażeniom, newralgiom i innym chorobom nerwowym, szczególniej jednak 
bardzo skuteczne, w następstwach „chor 'b powstałych z ran od broni siecznej i pal- 
nej, po złamaniu kości, w sztywnościach stawów i skrzywieniach. 

„ Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje zamówienia na 
mieszkania dla Cieplic Zarząd kąpielowy w Cieplicach, dla Schönau Magistrat 
w Schönau. : (611-1-6) 


| (623211) 


wł SEI 


Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA. 


Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le § 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- {i3 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca PR 
apetyt, pomaga trawieniu 1 odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo i 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne p 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- FR 
ryczno -wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18-18-22) BB 
Cena 1 fiaszki złr. 1:25, pocztą 20 e. więcej (Ę 


za opakowanie. (Połówek niema). 
BG Prosimy żądać zawsze wyraźnie „J. Herbs- 
bnego syropu wapienno -żelazistegość tudzież uważać Hi 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło- o 
wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. W 


i , Centralny skład rozsyłkowy : ri 
w Wiedniu, apteka ‚zur Barmherzigkeit“ gą 
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75. i 


Składy niemal we wszystkich aptekach w Krakowie — 6 
Czerniowcach i na prowincyi. a 


> 
R 
A 
e 


Ceny bardz niskie. 


kj G. Hauptmanna, 


ice l. 24 i 25. 


ienn 
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NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie (548-7-) 


wyszło świeżo dziełko p. t.: 


RACHUNEK SUMIENIA 


co do 


obowiązków i grzechów odnośnie do 
każdego przykazania z oznaczeniem 


ciężkości różnych win, 


dla ułatwienia spowiedzi generalnej, zwła- 
Szcza w czasie Jubilieuszów, Rekolekcyj, 


Misyj, pierwszej Komunii świętej, 
przez 


X. Coliomb’ a. 


Misyonarza apostolskiego , b. Dyrektora Misyj 
dyecezyalnych , Przełożonego Seminaryum du 


chownego. 


Cena egz. 30 ct. Z przesyłką 35 ct. 


| W poniedziałek 15 kwietnia 1895 r. 


po raz dwunasty * 


BBANUSIA 


b (Hanneles Himmelfarth). a 
© Marzenie senne w 2 częściach 3 odsłonach £ 


Rozpocznie po raz pierwszy: 


GREINGOIRE 


komedya w 1 akcie F. de Banville. 


d Początek o godz. 3 koniec o R© wiecz. 


wprowadzone na Scen 
s; przez Dyr. Pawlikowskiego. — Przekła 
(3 M. Konopnickiej. — Muzyka M. Marschalk. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
. 8—8 wieczorem. 


Podgórze pod firakowem. 


OKE, 


ierz Wiesicłowski w n ż Suk 


bawełnie na suknie damskie otrzymał w wielkim eos, i poleca Kaz 


ie I 


Nowosci w wełn 


K We wtorek: 
à T Michaa e 


Rządca im 


w średnim wieku, żonaty bez familii, który przez 
lat 15 praktykował i zarządzał większemi do- 
brami w Ks. Poznańskiem, a od 1886 roku tu 
w Galicyi, 
oddany, poszukuje posady zaraz lub od 1 lipea. 
askawe oferty pod lit. WW. NE. 50O poste rest, 


Józef Goldmann I dp. 


Fabryka wyrobów 
betonowych 


i Skład wszelkich mater ałów 


w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 5. 
Wyrabia: 
Płyty cementowe, Rynny betonowe, Mu- 
szle pod rynny, Schody betonowe, Stu- 
dnie betonowe, Płyty gzymsowe, Doły 
kloaczne, Rezerwoary betonowe, Prze- 
pusty, kanały, mostki. 
Betonowania: podwórzy, chodników, sta- 
jen, magazynów, piwnie i t. d. 
Ma ma składzie: 
Cement, Wapno hydrauliczne, Gips, Rury 
steingutowe, Płyty steingutowe, Płyty 
izolacyjne, Papę, Szyfer, Dachówkę, Zlewy 
kuchenne, Pisoiry, Zamknięcia pisoirowe, 
Zamknięcia kanałowe, 
Carbolineum. (886-1-6) 


o raanad 
Podziękowanie. 


Cierpiałem w wysokim stopniu na nerwową 

. chorobę żołądka (dyspepsyę , a wskutek niere- 
gularnego trawienia żołądek mój był nieraz tak 
wzdętym, że z rozpaczy niewiedziałem, co uczy- 
nić. W takim stanie bez wyjścia, usłyszałem o 
p. Hienryku Lovie w Bbrezmie, Frauen- 
strasse Nir. 14, udałem się listownie do niego 
i dziękuję mu tysiąckrotnie, że swoją znakomitą 
ooo wyleczył mnie w drodze listownej i przy. 
wrócił znowu do mego zawodu. 
Grulich w Czechach, 29 grudnia 1694 r. 


Wilhelm Jahn. 


00000090090000000090090990990000 


Musimy uprzątnąć. 
Wzkutek przepełnienia naszego składu to- 


warów, jesteśmy zmuszeni sprzedać następną 
kolekcyę, składającą się z 12 sztuk, razem 


“tylko za 3 złr. 90 Ct. 


o ile zapas starczy. 


tylko tylko 


3u. 90i. 


Zegarek męski Boston Tuka, dokładnie 
regul., z 3-letniem pisemnem poręczeniem; 
b. ładny złoe. panc. łańcuszek do zegarka; 
2 złociste pierścionki Marquise z kamie- 


niami simili, każdej wielkości; 


złocista broszka, wysadzana kamieniami, 


wartająca sama 1 złr.; 


2 złociste guziczki "do mankietów ślicz. 


giloszowane z pat. mechaniką ; 


złocista szpilka do krawatki z ślicz. 


naśl. drogim kamieniem, b. ładna; 


3 złoe. guziczki do koszuli ślicz. gilosz.; 5 
gustowny łańcuszek na szyję lub branso- 


letka dla kobiet lub dzieci. 


Wszystko to kosztuje tylko 3 złr. 90 ct., 


o ile zapas starczy. 


Komu się ta kolekcya nie spodoba, 
zwrócimy pieniądze. Damskie z ko- 
sztują o 90 ct. więcej. (822-1-3) 


Prosimy o szybkie zamówienia. 


RIX, WERSANDTHAUS, 
Wien, lauseeseen] © ©©000000000000-004 IPraterstrasse 12/14. 


Qsmonkami Drukarni a n a JE DRRDEGJN OR RR ZA 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca 


„Ciepła Wdówkać | 


doświadczony rolnik, obecnie austr 


Wzywa się 
(902-1-3, 


i hutniczych, bardzo wiel 


budynków i są one w 
zupełnie podobne do powłoki olejnej. 


) 31.90. 


want Ir. 3.90. * 


CZAS z Niedzieli 14 Kwietnia 1895. 


Płaszcze wełniane wiosenne 


. Kapelusze filcowe męskie 


Krawaty najnowsze, 


Buciki męskie letnie, 
w wielkim wyborze po niskich cenach, 


w KRAKOWIE, obok kościoła N. P. Maryi 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dmia i3go maja 1895 roku i dmi następnych. 


Byrekcya 


Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, iż 


itosztoewnosśsci 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 


i| do dnia Bigo grudnia 1893 r. włącznie, jak również ubra- 
mia, bielizna i towary łokciowe do dnia 80 czerwca 
894 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do $. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze 
publicznej lieytacyi, która odbędzie się dnia 13 maja 1895 r. 
i dni mastiępnych o godzinie 9%, przed południem przy ulicy 
Szpitalnej pod Nr. i5. (804-1-3) 


zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi tj. de 
dnia 41 maja 1895 r. włącznie, pospieszyży z wy- 
kupnem lub prolongowamńiem swoich zastawów. 


Jj cK WÓZ PATENTOWANY IIIN 
j| 00 PRZEWOZU MEBLI JIM 


WLĘ ELE OPA RKOWAŃ 


Ww. BUJ AŃSELH, 


w Krakowie, Hotel Drezdeński. 


Bom bankow o=kom isow ys 


KANTOR WYMIANY I BIURO SPEDYCYJNE 


przewozi meble bez opakowania — własnemi wozami patentowanemi, 


w miejscu koleją i drogą kołową z gwarancyą za uszkodzenia. 
Telefon Nr. 19. Biuro podróżne. Telefon Nr. 19. 


Sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich stacyj kolejowych i zagranicz. 
Wydawanie biletów okrężnych. — Przyjmowanie pakunków podróżnych 
do wszystkich pociągów kolejowych. JP. (782-1-3) 


Pierwsza o. k. austr.-węgier. wył. uprz. fabryka 


arb facyatowych 
p. f. KAROL KRONSTEINER, Wien, III., Hauptstr. 120 


we Ar domu. 


Odznaczona złotemi medalami. Dostawia dla arcyksiążęcych i książęcych zarządów 
dóbr, c. k. zarządów wojskowych, kolei, Towarzystw przemysłowych, górniczych 
u Towarzystw ‘budowlanych, przedsiębiorców budowniczych i bu- 
downiczych, tudzież właścicieli fabryk i realności. — Farb tych używa się do powlekania 
40 rozmaitych wzorach kilo po 16 ct. wzwyż, rozpuszczalne w wapnie, 
(827-1-) 


Zbiór próbek i opis użycia darmo i opłatnie. 


SZCZAWNICA. 


"Zakłady zdrojowo - kąpielowe i klimatyczne 
w Starostwie Nowotarskiem. 


Najsilniejsze szezawy sodowo - słone i żelaziste, 
skuteczne w przewlekłych katarach płuc i prze- 
wodu pokarmowego, a również w suchotach, 
w rozedmie płuc, w chorobach narządów moczo- 
płciowych, ośrodków nerwowych, niedokrewności 
i t. p., z pomocniczemi środkami: 

iPensyonatem przy zakładzie wodolecz. u Dra 

Kołączkowskiego na Miedziusiu ; kąpielami mineral- 
nemi, hidryatycznemi i rzecznemi; zakładem 
inhalacyjnym, kuracyą mleczną, żentyczną 

i kefirową; 

W obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. 
Dojazd do stac. Stary Sącz. Dr. W. Sciborowski lek. 
zakład. i 6 zdrojowych lekarzy udzielają pomocy od 
dnia 20 maja do dnia 80 września. 

Zamówienia na mieszkania i t. p. załatwiają Za- 
ABA O zakł. „Górnego* i na „Miedziusiu.* (776-1-14) 


i nieprzemakalne angielskie, 


Bieliznę męską, Skarpetki, Pończochy, W Rzeszowie, przy placu Kilińskiego, 


urządzony z prawdziwym komfortem. na sposób pierwszo- 


Rękawiczki glancowne, kangurowe 


duńskie, jelonkowe, oraz fil d'Ecosse i jedwabne, poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności. 


SeA JP. (801.10) Q| lotel posiada własną znakomitą Restauracyę i Kawiarnię 


BRACIA BILEWSCY 


Zarząd cegielni parowej i kaflarni 


MAURYCEGO 


zawiadamia P. P. Architektów, Budowniczych i Szan. Pu- 
bliczność, że z dniem 1-go Marca b. r. zniżył ceny pieców o 10%, 
a po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń we fabrykacyi, jest 
w możności dostarczać piece wyborowe biało glazurowane, formowo 
kolorowe, kominki i kuchnie; używając do ustawienią takowych jak 
najlepszej cegły, jak również dokładnych i twałych drzwiczek her- 


Przyjmuje również zamówienia na cegłę ręczno -prasowaną, 
maszynową, podwójnie prasowaną i ogniotrwałą. 


dachówkę żłóbkowana falcowaną, 
odznaczającą się wytrwałością i praktycznością , którą już z ułoże- 


KRON Dom mebiowy 
tylko w Wiedniu, I., Habsburgergasse 6. 


Meble taniej niż wszędzie we wszystkich modnych stylach, cd najwykwintniejszych do najzwy- 
klejszych w najlepszym gatunku i obfitym wyborze. Opakowanie po cenie kosztu. Nowe cenniki 


żona. 


Od dnia 12 kwietnia b. r. jest taryfa kolejowa dla 


transportowania wody iwonickiej znacznie zni 


BEE” 


9009999999999999999999929999099 


Ważne dla każdego. 


jest koniecznie potrzebną dla każdego gospodarstwa domowego, dla fabryk 
wody sodowej w browarach i t. p. szczególniej w okolicach z niezdrową 
wodą. Racyonalną pomoc tworzą jedynie i wyłącznie c. k. uprz. 


które kilkakrotnie wypróbowane przez pierwszych bekteryologów w Euro- 


Eg” Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. "JE 
Ważne dla każdego. (828-1-6) 


dla łazienek, hoteli i prywatnych, aparaty wodolecznicze, parówki, i wanny 
dia półkąpieli wedle prof. Winternitza, stotki kąpielowe i wanny z regulato- 


M. STEINER, fabrykant c. k. wył. kę AU aparatu kąpielowego, 


m. 


Papier z fabryki Braci 200000000000000:000000000 000008 = w Bielsku. 


, Kamizelki wełniane, koszule fianelowe, pończochy, skarpetki. Cena kamizelek od 4 do 18 zł! 
* koszul od 4 do 6 złr., pończoch od złr. 1'50 do 9 złr., skarpetek od 50 et, do 4 złe. (2809-18-) 


azne dla wszyskie 


Ktokolwiek potrzebuje i inserowy 
zarówno z Krakowa jak z prowy 
cyi, w dziennikach krakowski, 
krajowych i zagranicznycj 
Ktokolwiek w Krakowie pp 
numeruje gazety miejscgy 
krajowe i zagraniczne — zargy 
osoby prywatne, jak: instytucy, 
czytelnie, kawiarnie itd., mają w 

miej i majdogodniej ; 
załatwić to może za pośrednictwem W 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłosz i 
Józefa Hopcaga i Antoniny Salomonoyę 


w Krakowie, (2468-55; 
Pląc Maryacki 2, przedłużenie linii Aj 


Hotel Imperial 


tuż przy dworcu kolei, najbliżej miasta, 


rzędnych hoteli zagranicznych 


BE” Ceny umiarkowane. BE 


w parterowych salach, (870-1-5) 


Czytelnię gazet oraz Bilardy. 


Cognac stary, | 
EF" Likiery, Rosolisy, Starkę || 
sławną, BEE Wina węgierskie, | 
austryackie, francuskie i hisz- | 
pańskie; Rum i Arak, Miody |- 
znakomite ; wszelkie. towary 
kolonialne i i korzenne, Kawior, 
Śledzie wyborne, różne Mary- jek 
naty — wszystko jak najtaniej | - 
poleca (790-6-6) 


HANDEL S 
Edmunda Klimka | 


w Krakowie, linia A—B. 


099999 


BARUCHA 


w Łagiewnikach przy Podgórzu 


metycznych. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD h 
Manea do szycii 


(wyłącznie syst. Singera) k 


Józ, Iwaniękiefi 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521- 


Na wypłaty od 28 złr. wyi 
gotówką o 10%, taniej, 


Zwraca się szczególną uwagę na 


niem na dachu sprzedaje 


ZARZAW. 


Meble dla ŚLĄ hotelowych. 
Meble dia właścicieii will. 
Meble dla wypraw ślubnych. 


za 20 ct. w markach listowych. (883-1-) 


Buraków Oraz 
pastewnych | Marchwi pastewnej 
| Oberndorfów z bb 
Eckendortów 
Mamutów ćwikły 
świeże i rasowe 
po dotychczas niebywale 


niskich cenach 
tudzież 
tegoroczny prawdziwy amery- 


kański RKoński ząb choice 
quality również po zniżonej cenie 


polecają (8783-3-3) || j 


SZARSKI i SYN 


(dawniej STANISŁAW FEINTUCH) 


W KRAKOWIE R Kamienica, A 


Zakład zdojowo kapelowy | H 


I . ś: E 
p; si 3 


otwiera sezon 20 maja b r. 


Do znanych i wypróbowanych środków lecz- 
niczych Iwonicza przybywają na ten sezon za- 
biegi hydropatyczne i mięsienie. 

Zakład cały odświeżony, a znaczna część mie- 
szkań zaopatrzona w nowe meble. 

W czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 
20-tym sierpnia są mieszkania zakładowe znacznie 
tańsze i tylko w tym okresie można uzyskać 
uwolnienie od taksy zarojowej. (892-1-9) | 

Lekarzem zdrojowym jest Dr. Kl BRE ] 


HANDEL WIN 


pod firmą (655-6-6) 


J. Gralewski 


w Krakowie, 
ul. Grodzka l. 44. 


założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki trancus- 
kie, oraz wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 
umiarkowanych. 


Lokal świeżo odnowiony. 
Cenniki bezpłatnie. 


(Lwów, Piekarska 8). Wszelkie zgłoszenia załatwia 


Dyrekcya Zalcładik. 


Ważne dla każdego. 


WODA 00 PICIA BEZ BAKTERYJ 


Filtry Berkefcida, 


pie, dostarczają najczystszej wody bez bakteryj. 


Skład w Wiedniu, Ill ||, Baumgasse Nr. 5. 


Ważne dla każdego. 


codziennie wieże 2 pra 
ulicy Koletek pod Nr. 5, 
75 cent. za kilogram. (416-16-10 


Klozety, umywalnie i urządzenia kąpielowe 


rem ogrzewania, urządzenia natryskowe poleca (837-1 5) 


w Wiedniu, Il., Taborstrasse Nr. 3 


Kosztorysy na urządzenia wodociąg., pompy, rezerwośry ; 
illustr. cenniki darmo i opłatnie. 


Patent. ogrzewacz i urządzenie 


KĄPIELE SŁONE 


(LÓRAYSEKOWIEZ) 


natryskowe Od . yik PRE złr. 45—200 
Fotele ABY e > o ciężki towar 
UA CYNkOWYOdOW. 218. 2 2 aSZ e „ 12—15 NA MORAWIE. 


* BS" Alkaliczno - muriatyczne le- |- 
 cznicze zdroje, zawierające jod, | 
brom i żelazo. Kiąpiele. WE | 
Mleko krowie i zakład żętyczny 
i i wodoleczniczy. | 
1g. jazdy od stacyi Aujezd-Luhatschowitz. 
9 Połączenie z każdym pociągiem. 


| Otwarcie kąpieli I5 maja 1895 r. |- 
4. Wygodne mieszkania, stała muzyka kąpiel, |- 
4 towarz. zabaw, 2 prakt. lekarzy, pubiiczna |- 
apteka. — Prospekta darmo. — Zamówienia |- 
na mieszkania przyjmuje Zarząd kąpie- | 
lowy hr. Serónyi w Luhatsehowitz f 
jj a na wody mineralne rozsyłka zdrojowa | 
E uż — Sarya poca: i l tolgra Bags aa Ka 


Fotele kąpiel. z regulatorem ogrzewania „ 20 
anny kąpielowe z patent. ogrze- 

waniem, w 30 min. ogrzewa się wodę na 

28 stopni, za 5 cent. węgla . . . . . . n»n 26—40 
Patent. ogrzewacze same, do przyśrubo- 

wania przy każdej wannie drewn. lub metal. „  16—20 
Milosety pokoj. i stołki wychod. . „ 10—26 
Wychodek pokojowy, zupeł. bezwonny „ 80—65: 


Wanny pokojowej 
z mocnego cynku złr.ż 
10, 12, 14, 16 


Rzymska parówka SSN 
z natryskiem i kąpiel AŻ 
wan. w domu złr. 45—200 NAA 


URS, 


Rządca Drukarni Józef Zaka 


Opn By 
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